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Zo wspólnych dóbr narodowy eh nie w eł­
no czynić monopolu partyjnego. Zasady ̂  tej 
n io przestrzegają nasze stronnictwa. Dzielą 
się one nie ty lko  portfelami ininistcryal- 
nymi, ale i obszarami Rzeczypospolitej —  
pewno dzielnie o chcą. uznać za swój w yłą­
czny stan posiadania i jedynie dia siebie 
zaanektować obronę ich interesów. Tale 
u. p. obronę wschodniej Małopolski zmono­
polizowała narodowa dcmokracya, sprawę 
krosów północno-wschodnich uważa- grupa 
Belwederu m  swoją wybiczpą domenę, a 
Wyłączne prawo do obrony Mąsk;*. (koszyń- 
Rkiego ptEypisywali sobie ciągle i przypi­
sują dotąd panowie soeyaliści;

Ostatnia mowa sejmooa.
Wygłoszona na posiedzeń?:: 
jest pod tym względem wielce charak tery- 

x styczną. Mieszczą się bowiem w  niej nietyl- 
ko  słuszno żale z powodu JmJesnego i nie­
sprawiedliwego rozwiązania kwostyi cie- 
BKyósjkioj, alo mieszczą sio i oskarżenia pod 
adresem polityków innego obozu, zarzuca­
jące im nietylko niepotrzebne mieszanie s.ę 
W tę sprawę, ale nawet po proc tu zdradę 
interesów narodowych.

Zrozumiałym jest ból poda Rogera, bo to 
ból każdego obywatela polskiego, ale nio- 
znosufiiinło i liiouzastidrroiie są. wyrzuty 

- i inwektywy, mica.no pod adresem polity­
ków obozu przeciwnego. Sprawy tej natu­
ry, co kwesty a cieszyńska, rozpatrywać *się 
winno spoko'tre i rozsądnie; nie czynić 
s n;eh sprawy partyjnej, lecz w  złączeniu 
ws^ystkkih sił narodowych szukać drogi do 
rowindykacyi praw nam należnych.

W  kwestyi śląskiej z otwartością powie­
dzieć można: nie zawinił w  tej sprawie ża­
den z czynników polskich, ale błędy popeł­
niały wszystkie czynnki, począwszy od Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, a skoń­
czywszy na cieszyńskiej Radź?© Narodowej, 
w której socjaliści mieli głos wybitny, je ­
żeli nio decydujący.

Narodowej. Chodziło w tedy o zmiano ^dele­
gata polskiego p-rzy "alianckiej komisy! ple- 
biscytowej. Eocyaliśei pragnęli widzieć na 
tom stanowisku swego człowieka, ale p. 
Roger z całą otwartością wyznał, iż eejmo- 
wy klub soeyalistyczny uznał oprawę już 
tak dalece za przegą :tną, że żaden z polity­
ków  ss-cyidisłycznych roli tej się nie po­
dejmie. Mówca proponował urząd ten i  po­
słowi Daszyńskiemu i posłowi Liobernian- 
nowi. alo o b a j  odmówili. 'Nigc.h ich sumie­
nie obywatelskie osądzi, czy uczynili dusz­
nie, czy polityk uczciwy ma się usuwać od 
stanowiska, któro nio może mu przynieść 
popularności? Niech p. Rego? przypomni so

własny dziennik „Postęp11. Od listopada wyda­
wnictwo to rozszerzono i na nowei siedzibie, 
przejętej po Niemcach, pracować b^łzic z więk­
szym rozmachom, na szerszą skalę. Tylko lu­
dzi, ludzi nam potrzeba!

Temi słowy pożegnał mnie poseł B Jak wi­
dzimy z tego, co mówił, polo do dobrej pracy 
jest otwarte. AMiCUS.
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Niemiecka autonomia.

Wydział prasowy hem. rządu ni. Warszawy
komunikuje: Redaktor czasopkiua ;,Gazety War­
szawskiej11, Zygmunt Wasilewski, winny umiesz­
czenia w dziale „Dzień poIil.yi7.irr1 aitykuJu p. t.
„Ustawa kagańcowa11 itd., zawierającego krytykę: . . .,
ł )  zarządzeń Rady ObronyPaństwa, 2) Naczelnego m iD teaow jjraw  za.gr. i wewn. i gornoa.
Dowództwa, bez uprzedniego przedstawieni do pocłow. Wynik obrad był następujący:
eeiizury, podlega karze 5000 Mp. grzywny.

W* ocenie powyższego rozporządzenia zapytać 
mur-imy: w jakich czasach i za jakich rządów ży­
jemy? Zbytnio przypominają się nam czasy i rzą­
dy Wiliu-łmóyj it aro!ów i Mikołajów!* .

Bytoig, P. A. T. Rząd niemiecki ogłasza na­
stępujący komunikat urzędowy w sprawie nie­
mieckiej autonomii dla G. Śląska: Parlamentar­
na komisya spraw zagr. prowadziła w sobotę 
dalszo swoje obrady nad spray/ą autonomii G. 
Śląska w -Obecności s.g!u'otarza stanu Rzeszy,

i górnośląskich 
Rząd

Rzeszy przedłoży parlamentowi niebawem pro-

Poseł Regcr zwała główną winę na p. 
Grabskiego, który —  jego  sfianicni —  za­
przedał ŚLąsk i żąda pociągnięcia go przed 
». ' j  wyższy sąd sejmowy. Zapomina jednak' 

^  p. Roger. że Grabski —  wbrew twierdzeniu 
przeciwników —  byl tylko posłem i speł­
niał zlecenia rządu. W ina p. Grabskiego 
było chyba tylko to, iż: podjął się niemiłej, 
lecz w  owym czasie nieuniknionej roli. Nio 
miał p. Grabski na tyle sprytu, b v  za przy­
kładem socja listów  podejmować się jedy­
nie obowiązków, mogących mu przynieść 
poklask wśród mas bezkrytycznych. Niech 
p. Roger przypomni sobie swoje własne 
oświadczenie na jednem z posiedzeń Ilady

, ,, bie i ten szczegół, że bezpośrednio przed
posła Jtec,ei9, | rr>zstraverni<jci^in sprawy śląskiej bawił w 
tl.ua —  o. m. ip aryżxJł 8i0 w  ostatnicj chwili uznał za sto­

sowne wrócić do Cieszyna -i pozostawić p. 
Grabskiemu swobodną rękę do działania. 
P . Peger, obawiając się utraty popularno­
ści, zapomniał, żo obowiązkiem żołnierza 
jest trwać na placówce pJż do ostatn.ej 
obwili, clioćby placówkę tę z góry 
się miało za wątpliwą do utrzymania. Pano­
wie socjaliści na wzór naczelnych wodzów 
w  rodzaju W ilhelma i  Karola lubią udawać 
sio na front, jedynie wtedy, gdy jest pe­
wność. że zbierze się laury, trudem obcym 
przygotowano.

Twierdzi p.. Ręger dalej, że jeszcze na 
godzinę przed wyjazdem posła P iltza do 
Spaa cieszyńska Reda Narodowa i Kom itet 
plebiscytowy obstawały przy plebiscycie. 
Być może, ale pytam się. jakie było i«Ji zda­
nie dwie godziny przed wyjazdem niosła 
Piltza do Spaa? Czy Rada Narodowa nie ro­
biła wrażenia historyczki, która sama nie 
wre, czego chce? Ćzy projekta i pomysły 
nie zmieniały sio z tygodnia na tydzień, 
z dnia na. dzień, jak ba jw y w  kalejdosko­
pie? Kto był długi, a- bezpośredni przed epi- 
log'om  czas stanowczym przeciwnikiem ple- 
śssyifcu. jak właśnie nie socjaliści, grupu- 

jiący się w  Radzie Narodowej? Nieoli robi o

jakt ustawy, gwarantującej G. Śląskowi po je­
go oświadczeniu się za przynależnością do Nie­
miec, pełną autnncoiię osobn go zwiazl .owego 

. jpaństba Rzeszy, jożey ludność górnoiiąslta o-

PRASA KOMUNIST. NA  G. ŚLĄSKU.

Bytom. P, A. T. Komuniści niemieccy na spół 
kę z komunistami polskimi zapowiadają, wyda,w 
nictwo wspólnej gasety pod nazwą ..Czerwony 
Sztandar11 i -Roto Fabne1’. Wydawnictwo ma 
być w języku polskim i memYekiin,

W YBORY DO ZARZĄDÓW KOSCiELNYCH.

Bytem. P. A. T. ..Gazeta <‘m- '« !« » “  podaje: 
Jak się dowiadujemy z m:ai Ingiye!: ż.ódG, 
wybory do zarządów kościelnych zostały w 
tym roku zakazano. Nowo wybory mają się 
odbyć dopiero po plebiscycie. Zd:’,jc sic. iż wła 
dze koscio.ln?'' zakazując wybei ót. ho. zmzn ■'•'iw"

skarb i walufe.
n.

to wszystko pan poseł Hager dobrzo przy­
pomni i niech przypomni sobie masę in­
nych niekonsekwencji i nietaktów, popeł­
nianych przez bliskie sobie żyw ioły, a w te­
dy ocena faktów  wypadnie inaczei.

Sprawy śląskiej na ód  polski nic uznaje 
i uznać nie może’ za załatwiona,, ale kwestyi 
nie załatwi się partyjną zaciekłością, odda­
wanym  pod sod ludzi, którzy byli jedynie 
hiorrem narzędziem w  tej całej zagmatwa­
nej aferze, załatwić ją może jedynie wspól­
na, należycie sformułowana i zorga,niżowa 
na wola naredu. kładąca na cyrografie pa­
ryskim swoje kategoryczne: veto  ?

F. B.

Listy z Poztiao a.
19 października.

(Brak zróżniczkowania. — Geneza rozłamu stron- 
Uictwa. — „Westfalczyey11. — Trudności i kuro­

rt: opy i;a przyszłość).

W  poglądach politycznych Wielkopolan pa­
nuje jednostujaość. Ten brak zróżniczkowania 
politycznego odczuwa się jednak dopiero po 
dłuższem zotkięciu z ludźmi, me przy czyta­
niu gazet, które wyrażają tylko opinię jedno­
stek lub grup niemiejscowych, a nie zapatry­
wania ogółu. Zapewne, dotyczy to spraw ści­
śle politycznych, różnice bowiem w poglądach 
na kwestye społeczne istnieją i są dość ja­
skrawo. Śmiało powiedzieć można} że opinia 
j o d n o z g o d m e  się wyrażała o „przymie­
rzu11 z Ukraińcami, o wyprawie kijowskiej, a 
teraz o nietrwałości pokoju, o zaniedbaniu 
sprawy śląskiej i innycb -ziem plebiscytowych.

Na tlo ożywiouego ruchu politycznego cie­
kawą byłoby rzeczą dowiedzieć się o robocie 
chrzcścijańsko-narodowago stronnictwa pracy, 
stronnictwa, któro tu skupia najzdrowsze ele­
menty demokratyczne. Poseł P,.,' jeden z naj­
dzielniejszych członków organizacyi, udzielił 
mi przodewszystkiem wyjaśnień o stosunkach 
dawniejszych.

—  Jak panu wiadomo, pierwsze stronnictwo 
robotnicze i niezależne powstało dopiero przed 
dwoma z górą laty. Objęło ono Polaków zaró- 
^no miejscowych, jak i tych, którzy praco- 
kali ma obczyźnie.

—  A  więc zjednoczenie?
—  Formalnie tak. ale nie faktycznie. Bar­

dzo wcześnie stronnictwo podzieliło się na trzy 
0 dl a my: poznański, westfalski i berliński.
Pic rwszy umiarkowany, drugi radykalny, wy­
miesił odrazu sztandar wali;i klasowej, trze- 
Cł — pośrednie zajmował miejsce. Muszę dać 
P^nu jeszcze szereg wyjaśnień co do osób, któ- 
r<j w stronnictwie odegrały rolę. Na czele stron-

Najlapszy minister skarbu nie może gospoda­
rować oszczędnie, jeżeli ma kolegów, którzy 
wiecznie 4vyinagaję pieniędzy na rzekome no­
we potrzeby państwowe., a którzy przegłosować 

uznać jg*, w Radzie ministrów mają prawo. 'Jałto dal­
szą więc zasadę należy postawić, żeby każdy 

minister skarbu miał prawo „veta“  przeciwko 
‘żądaniom kolegów swych, wymagających pie­
niędzy. Powinna istnieć zasada, że wydatki na 
potrzeby państwowe nie mogą być uchwalano 
w Radzie ministrów’ przeciwko jego głosowi. 
Wydatki państwowe przysporzyły nam właśnie 
tę ogromną iiość miliardów w pieniądzach pa­
pierowych.

Dobrze rozumiem potrzeby państwowo i 
wiem, żo właśnie przy buclowde nowego gma­
chu państwowego wydatki te są w  znacznie, 
spotęgowanej mierze konieczne. Ale takie sza­
fowanie funduszami pa ós Lwowom i, jakie dzi­
siaj u nas istiiiej'e, jest niedopuszczalne. Z ehwi- 
lą, gdy wojna się skończyła, .trzeba skończyć 
z nieszozęsnem etatyzowaniem przemysłu i  han 
dlu, które zo stratą miliardową d'a ogółu,-z pań 
stwa robi nieudolnego kapra i przemysłowca, 
a osobom prywatnym odbiera mneyatywę i po­
tem. należy zaprowadzić jak najdalej idącą o- 
szezędność w każdej dziedzinie 'paoir-twowego 
życia gospodarczego. Należy dać przykład o- 
szezędności z gpry, a nie wydawać pieniędzy 
bez skrupulatnego obliczania. .Toć dzisiaj wi­
dzimy, że coraz więkezomi zarobkami stwarza­
my lyiko coraz droższe czasy. Im więcej spo­
tęgujemy wydatki państwowe, tym więcej pod­
wyższamy ceny za ka^dy towar.

Obok oszczędności jak najdalej idącej mini­
ster skarbu powinien dbać o to, żeby żaden wy 
datek nio wychodził poza ramy budżetu. Do­
chody państwowe, a więc podatki, opłaty, cła, 
stemple, tyłki Sejm zaprowadzić może. Sejm 
zaprowadzić je powinien w takich rozmiarach, 
które są potrzebne, aby państwo mogło pokryć 
swoje rozchody. Sejm dowiaduje się o wysoko­
ści rozchodów przez projekty budżetów. Tvlho

świadczy sio z;\ taką autonomią. Uchwalenie tej

za tłumienie zbytniego radykalizmu. Kiedy Po­
znańskie wyzwoliło się z pod jarzma niemie­
ckiego, gdy zvrządzono wybory, narodowe 
stronnictwo robot, portanowało iść do walki, 
ale finansowo zależne od obczyzny, musiało 
zwrócić się do zarządu dzielnicowego w West­
falii o poparcie materyalne. „tVo5t.falezycy*1 
podali jednak warunki, mianowicie przeprowa­
dzenie osławionego p. Kulcrskiego z Grudzią­
dza, aktywisty, oraz działacza westfalskiego 
Brejskiego. Warunki te odrzucono i stąd przy­
szedł rozłam.

—  Ale narodowe stronnictwo robotników po 
wyborach łączyło się w Sejmie z „enzeterem11?

—  Co to była- za wspólność pracy, kiedy w 
jednym klubie istniały dwie frakeye. Rozłam 
w Sejmie nastąpić musiał, na miejscu zaś, w 
Pozuańskiem do rozłamu doprowadzili Wesl- 
falezycy i po części posłowie z enzeteru,

—  Kiedyż się odbył zjazd naród, stron, rob.?
—  W lutym. Na pierwszy dzień zjazdu nie 

zaproszono nawet naszych posłów, choć byli 
obecni enzeterowcy z Kongresówki. Uchwalo­
no nieobecnym względne votum nieufności z żą­
daniem,, aby w ciągu 14 dni usunęli się z klubu 
chrzęść, dem. Posłowie w liczbie 12-tu usunęli 
sio z Nar. Str. Robot, i tylko trzech, względnie 
pięciu ugięło karku przed drakońską, uchwalą.

—  Jakże odtąd poszły praee wasze?
—  Normnlnm dopiero od zjazdu majowego.
—  Czom sie tłumaczą napotykane trudno­

ści?
— Przyczyn jest kilka. Nasi przeciwnicy 

mieli swój organ polityczny, dziennik „Praw­
dę11. ale co ważniejsza, mieli za sobą wielu 
mężów zaufania ze Zjednoczenia Narodowego.

—  A  jak się na przyszłość przedstawia ak- 
cya stronnictwa?

—  Przodewszystkiem zamierzamy zakładać 
kolą. Mamy już ich kilkadziesiąt. Jesteśmy sil­
ni. zwłaszcza po miastach, w Poznaniu, Byd­
goszczy, Ostrowie, Lesznie, Pomorze progrn-

©•c-twa stanął pierwotnie poseł Nowicki z Fo- licowo stoi przy nas. Zakładamy kursa dia agi 
sQńma, znienawidzony przez „Woslfalczyków111 tatarów naszego stronnictwa, mamy zresztą

ustawy przez parlament niemiecki jost zape­
wnione, gdyż wozysey przedstawiciele poszcze­
gólnych stronnictw złożyli przy tyc-h obradach 
deklarację w  tej sprawie.

Bytom. p. A. T. Według wiarogodnych infor­
macji toczyły sic miedzy rządem a partyami 
silne walki o autonomię G. ńłąska. Inicjatora­
mi i głównymi obrońcami autonomii byli cen­
trowcy, głównymi przeciwnikami socjaliści i 
iiberali. Rząd, a zwłaszcza praski, był stanow­
czo przeciwny autonomii. Głównym atutem w 
ręku zwolenników autonomii był fakt, że Pol­
ska taki sam samorząd G. Śląskowi zapewniła, 
Niemiecka prasa górnośląska, zwłaszcza centro 
wa, uderzyła dzisiaj z powodu obietnicy autonc 
mii w radosny tryumfalny ton.

Bytom. P. A. T. Miarodajne czynniki polskie 
ua G. Śląsku są przekonane, że obietnice auto­
nomii nie wiele pomogą Niemcom przy nlebisey 
cie, gdyż lud górnośląski wie, co znaczą nicmie 
ekie zapewnienia, choćby nawet ustawowe. 
Jest jasnem, że na wypiwek, gdyby G, Śląsk 
pozostał przy Niomczech, to mimo przyznania 
autonomii, pozostałaby dotychczasowa adntułi- 
stracya niemiecka z dotychczasowymi urzędni­
kami, z dotychczasowym systemem gennaniza- 
torskim.

Lyon. P. A. T. Radio. Jak donosi „Temps“ , 
w Berlinie sądzą mimo wszystko, że wynik płer 
bfccyfu na G. Śląsku aędńe dla Nleniis nicko- 
rzystitj’. Niemcy usiłują obecnie wpłynąć na lu 
dność śląską, przyrzekając jej autonomię.

OPIEKA NA CZAS PLEBISCYTU.
Bytom. P. A. T. Na czas skcyi plebiscytowej 

postanowili Niomcy rozwinąć specjalną opiekę 
nad poszczeg-ólnemi mioptami G. Śląska, a to 
przez sprawowanie większych miast w Niem­
czech ojcostwa chrzestnego nad miastami gór­
nośląskiemu Miasto Hanower objęło opiekę nad 
Zabrzem, które, jak wiadomo, Niemcy przezwa­
li Hindenbnrgiem, Monachium objęło opiekę 
nad Lublińcem, IĆilonia nad Mikołąjcami, Zgo- 
'rzc-liee na Śląslru dolnym nad Wiclkicani Strzcl- 
cami.

vio: .iainynu 
hi- j psmię- 

■ów do rad

przez projekty budżetów. Tylko 
w fe<iy, jeżeli Sejmowi, jako tej ipstancyi, któ­
rą reguluje dochody i rozchody skarbowe, nic 
nic- pozostanie ukryte, Sejm może wynaleźć ten 
miernik' który należycie reguluje dochody i 
rozchody.

A  jakże się u nas dzieje? Budżetu takiego, 
który byłby w y  ł ą c z n i e m i a r od  a j n y  dla 
rządu, niema wogóle. Istnieje coś w rodzaju 
budżetu, alo tylko na papierze. Każdy minister 
i Rada ministrów uchwalają wydatki, nie zda­
jąc sobie absolutnie sprawy z tego, jakby mi­
nister skarbu móR jo pokryć. Powinno się na­
reszcie wyrzucić frazes, że to wszystko dzieje 
się z konieczności państwowej. To j;£t niopraw 
dą, a frazes ten prowadzi państwo polskie do 
zguby. Czy coś jest koniecznością państwową, 
ftzy nie, to powinni wspólnie uchwalić rząd i 
Sejm. W  żadnem państwie cywilizowanem nio 
tolerewanoby tego, co się u'nas dzieje, że mia­
nowicie rząd samowolnie, nie mając odpowied­
niej sankcja przez Sejm, uchwała wydatki, o 
których zgóry wie, że pieniądze znajdzie na nie 
tylko przez puszczenie wjaieh maszyny do dru­
kowania znaków pieniężnych.

I  ta łatwość w stwarzaniu nowych pieniędzy 
łączy się z lekceważeniem tego "źródła docho­
dów państwowych, które w innych krajach wy­
śrubowane jest prawie do niemożliwości. Mówię 
o podatkach. Na papierze pojf tym względem 
terał jesteśmy na drodze lep ie j, ale tylko na 
papierze. Uniewinniamy się tćm, żo nie mamy 
odpowiednich władz skarbowych, któreby umia 
ły jo ściągnąć. Takie uniewinnienie uchodzić 
mogło w pierwszych kilku miesiącach istnienia 
nowej Polski. Alo, jeżeli dziś, po prawie dwu­
letnim bytowaniu, jeszcze zawsze tym się tłó- 
maczymy, to tera samem poświadczamy, że nie

|kościelnych, nie kierowały :
* względami, jakimi sio kierów :ń 

ci 1̂  o e r s i n g, zakazując v> 
miejskich 5 gminnych. Rząd ir>mV.k; i H o e r- 
s i n g  wiedzieli, że ■wybory te wykazałyby ol­
brzymią większość polską, co aicwątnliwio 

wpłynęłoby na postanowienia traktatu pokojo­
wego. G. Śląsk byłby przypadł Poisee tez ple­
biscytu. Wybory do zarządów kcścrlnyeb ró­
wnież wykazałyby olbrzymią większość nok-ką, 
co wpłynęłoby na- sprawę pkbiseyla, iż ni-ńe- 
dtn Górnoślązak przyszedłby do nrz-konorra,
żc plebiscyt meże wyparć tylko na korryćć Pol­
aki. Tego się właśnie Niemcy obawiają i chwy­
tają się rozmaitych środków, aby na* oszukać. 
Ludność polska musi jednak te i mchinacye nie 
mieckie pokrzyżować i wszędzie ima, gdzie w 
tym roku przypadają wybory, zażądać od jiro- 
boszcza, by jak najprędzej naznaczył nowe wy­
bory. Jeżeli proboszcz odmówi, należy* wnieść 
zażalenie do władz wyższych.

ECHA WYCIECZKI GÓRNOŚLĄSKIEJ DO 
W ARSZAW Y.

Bytom. P. A, T Wczorajsze pisma górnoślą­
skie zamieszczają sprawozdanie obszerno z wy­
cieczki sportowej młodzieży górnośląskiej do 
Warszawy. Autor sprawozdania, który- po raz 
pierwszy by! w Warszawie, niema słów dia wy­
rażenia uczuć, wywołanych smaeczuośeią i go­
ścinnością mieszkańców sieli*y. Sj,ław#*dBal* 
kończy się gorącem poJzi^kowńniwń dla War­
szawy i apelem do młodzieży górnośląskiej, by 
starała się poznać Warszawę i inne miasta pol­
skie i zaznajomić się w ten sposób a kulturą 
polską.

TAMCI FRANCUSKIE NA GÓRNYM ŚLĄSKU
Rytom. P. A. T. Do Bytomia przywieziono 

23 b. m. 15 tanków francuskich. Przejazd ich 
przez miasto wywołał wfclką serzacyę. Takżo 
do innych miast górnośląskich nadeszły tanki, 
które stanowić mają wzmocnienie wojsk okupa 
cyjnych w celu zabezpieczenia spokoju wewnę- 
tirnego pray plebiscycie.

miały takie dane do samodzielnego bytu, jak j ki, w  każdym zawodzie, ma dźwigniemy się t  
nasze. Bogactwa natnralne, które posiadamy wj t e j  opresyi gospodarczej, w którą nas okolicz- 
;iemi i jej płodach, w mineraliach, w lasach, w mości i częściowo błędy własne wtrąciły. Ale do 
naturalnej komunikacji rzecznej, w ludz:e pra- tego potrzeba nam- przedewszystkiem zupełnej 
cowitym, a pomimo usiłowań przoOTOtowych zmiamy po)ęć etycznych, które dziś panują, 
nie zepsutym, wszystkie te bogactwa są tego IOczywiście stać się to nie może z dziś na ju- 
redzaju, żo przy normałnym kierownictwie po- tro. Ale na każdem posiedzeniu, na każdem ze- 
winny sapowuió Polsce jedno z pierwszych braniu, w niedzielę z każdej ambony, w Sejmie 
miejsc w Europie. Przytem cuda się u nas dzia- w  każdej przemowie powinno się ciągle powia­
ły. Opatrzność stworzyła nam byt w takich wa rzać żądanie: „ P r o d u k u j m y !  P r a c  u j-
ronkach, w jakich stworzyć go umysł ludzki m y  !“ . Dopiero wtenczas, gdy przekonanie o 
nie byłby w stanic, a }>om?rao tych korzystnych tej potrzebie stanie..-się własnością wszystkich 
warunków, do jakich doprowadziliśmy rezulta- warstw i całego narodu, będziemy mogli sobie 
tów? Lekceważenie prawie całego świata, lub powiedzieć, że jesteśmy na lepszej drodze, 
conajmnlej obojętność nam towarzyszy. Nad- A  my. jako finansiści, czy to wykcaujący, 
szarpnięte życie gospodarcze, oto skutki leni- czy to kierujący, którzy widzimy grozę poło- 
stwa, nierządu, partyjności i zatraty jiojęć o żenią, najwięcej potrzebujemy sami eobie po- 
uezciwyin sposobie stwarzania sobie majątków, wtarzać stale to w-ołanie: „Pracujmy!". Nic nie 
Mamy pełno „papierków11, ale łnajątek narodo- pomogą tak?e półśrodki, jak niepraktyczne nie- 
wy nio tylko nie wzrósł, alo w straszny sposób raz rozporządzenia w dziedzinie ds wiz owej, któ 
.się zmniejszył, i tu przechodzę do sprawy, którą re uchodzą dzisiaj jako środek opatrzuościowy, 
uważam za najważniejszą ze wszystkich. mający podnieść naszą walutę. Nie pomogą ża»

Choćbyśmy nie mieli żncinego pieniądza pa- dne pożyczki wewnętrzne, ani zagraniczne, nie 
piecowego, choćbyśmy mieli najlepszy pieniądz pomoże nowe teoretyczno uporządkowanie u- 
złoty, choćbyśmy otoczeni byli przez sąsiadów -Łtawodawstwa monetarnego, nie pomogą nawet 
nam sprzyjających, choćby n‘o istniała pomlę- miliardy złota, nagromadzono w banku pań- 
dzy nami paj-tyjność i bylibyśmy doskonałością stwa, jeżeli nie będziemy pracowali. Czege Po­
tni co do pojęć moralności — to i tak zginąć- lak potrzebuje, to Polak powinien produkować, 
byśmy musieli, gdybyśmy nie pracowali. iTo powinno być alfą i omegą katechizmu go- 

Produkcya na każdym kroku, na każdem po- spodarczo-fit?ansowego.
, praca ręczna robotnika,'-ir.teligoncya zawo- Dostaliśmy się w fatalne położenie wskutek 

^lewego inteligenta, produkcja rolnika, przemy tego, że przez dwa lata nio zdołaliśmy upo- 
slowcaj rzemieślnika )>rcdukcya od rana do no rządlrować finansów, a obamać się należj’, że 
cy jost potrzebna. Nie ma takich zapasów złota miną jeszcze lata, zanim to nastąpi. Nagroma- 
na całym ś'viec;e, którymi byśmv mogli zanła- dziły s‘ę w pieniądzu papierowym dług: pań­
cie wszystko, co nam potrzebne do życia kultu- stwa, a z drugiej strony rzekomy majątek po-
ralnego i politycznego bytu samodzielnego, gdy szczególnych osobmków. Istniały zobowiązauLa 

jesteśmy zdolni, s do tworzenia samodzielnego Ibyśmy nic nie twow.yli, a w,zvstko tylko p)io- markowe, gdy marka przedstawiała rzeezywi- 
państwa. Ale tej konsekwencji nikt głośno wy- jtrzebowali. Tem więcej produkcja jest potrze- ścic pew-a ilość złota, powstały zobowiązania 
powiedzieć nio śmie i konśekwencya taka też jbna tam, gdzie kraj jest zniszczony, gdzie nie w tui samej nazwie murkowej później, gdy ta 
nic istnieje, bo założenie jej nio jest prawdzK" ma własnej gospodarki łinausowej. gdzie ener- marka reprezentowała niewiadomą wartość, 
we. Stanowczo temu przeczę, jakoby nie istnia- ’ gia indywidualna zużywa się v/ waśniach par- Wobec tęgo przewaluś-aw:* ie bc1 ar.iarań na 
ły u nas wystarczające siły ku zorganizowaniu tyjnycb, gdzie wszystko, czego ąie- rzebujemy, nową wauią. przedsiawirć b<w]zse nicpotenaiie
władz skarbowych i podatkowych. 

Mało islnioje państw na świeeie,
jsprowadzać musimy s zagranicy. B- 

ktćreby, cyi od rana do nocy na każdym polu
z pr-eduk- trudności 
gosnodar- I;>  może

udm la­
nie istniało póki. świat światem. A po-
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rl- ..ar -i ’ u v  Jo;
wuoftrta rr.-. ' TtVt-ZV. [Ij
im- nas ą n  w■ sposób >
ry dla >.Gnj ii, a i O- -10
dla dangieb. Ale .ra
przu-ó •iv:.. t;, m
■fric-if.-y. k f rn s o
ogzystriHiycm . Ale i ta

'.r, wlec z cala po- j óz:K ; rwareekowo nie wolno wydawać listów głodu, ponieważ w ostatnich czasach nie przy-1 i aranżerem zabawy. Przy fortepianie _znany
/  pracwidatowanie i uan»pertowych. Zaświadczenia władz admini- dzielono i-m nawet nOTmaJcej racyi cbleba, któ-i * ecnicny kapelmistrz, Szczepański. >:a zab;
.ed-iwy. Będą o lia-1 s;rtu-yjnych pra.eihować przy grzbietach l i - ;rą natomiast sfery robotnicze w Białej bez re- 
Msza-.-udni.jca zysk i. stów transportowych. Interesowane osoby wic- dtikcyi otrzymują. Tak samo od czerwca b. r.

! -Tl i aj przystąpimy do ' nr sio v/ęc zgłaszać o dofeuinenta przewozowe nie wydał rząd tutejszym pracownikom pań-
icksza będzie rńesp.a-; do naji.iiższ- go reprezentanta JUR , bądź też 'stwowym zwykłych deputatów, 
stanie poszczególnym der starostw, względnie do dyrokeyi pollcyi | Powiat bialski, jako pas granic zc-y od Oze- 

c śi iesiyć się nie uale- miejsca swego obeerego pobytu. { ełrcslowacyi i od śląska Górnego, narażony
ży z pr^ewałutor*uziem rvchlej, aż nie starło ZW LOKĄ W  KOBSUNIKACYl KRAKÓW — ‘ jest na systematyczny1 wywóz przemytniczy, 
ustawodawczy gmach systemu monetarnego, POZNAŃ. Dyrrkcya kolei komunikuje: Z po- J aiaedostatecznie zwalczamy przez oitgana kon- 
dopóbi nie będzie t party on o złoto i dopóki wCdu przebudowy most a na Prztim&zy ulegnie: trolno. Nic też dziwnego, że urzędnik niczego 
uh nastaną stosunki normalno w życiu gcapo-, rlK-]i bezpośredni wagonów (Kraków—Poznań na miejscu kupić nie może, nawet po cer ach 
darcaom. Każda próba przewaluirowaniu przed p^g- Gór-ny Śląsk) kilkudniowej zwłoce. j lichwiarskie h i wskutek tego z dniem każdym
tł rr, teyl/m dawała owoce na krotki tylko czas I CÓRKA MORDERCZYNIĄ MATKI. Sprawa wzrasta coraz to większo rozgoryczenie w sfe  ̂
a  pod »>w3.a:;w»rą „złotego polskiego”  pojawi ! tajomnkzego, w ohydny sposób dokonanego i rach państwowych ifrzędników, które mimo ich 
saę ten sam chaos finansowy, jaki istnieje dzi-’ morderstwa, o ezein donosiliśmy, została wyja- patryotyzmu. może wkcfńcu doprowadzić do

'śniona w niedzielę 24 b. m.: W  dniu tym zgło-. perznezenia pracy.

nie, któro/już zostało rozwiązane. Czy ty

i muzyka wojskowa.. Czysty dochód na cel Górnego !lue czyluy/sz pism? Czyż ilic ni© wiesz

juz
.w ic

®:it.
P'>r’L'sam sprawę przewaJutowanta dlatego, j sjjy g-ę Ba policyę dwie kob ety z ul. ZybK-j Pracownicy państwowi w Bałej, zdając 90- 

by wskazać, że do uzdrowienia finansów n a-_kiewicza 11, opowiadając o eiekawem zriknię- bio sprawę ze swych speryakych obowiązków 
szych złożyć się mazi cały szereg momentów. c;u j<,b sąsiadki, Rozalii Jabłońskiej, handlarki i odpowiedzialności na placówce kresowej 
Nituyiho nretuilowazio ustawodawstwa mone- .starzyzna, który to fakt stoi może w związku wśród Niemców, wyrażają obawę, że nędza 
taroego, n.etylko wprowadzoBae sdsłej bodże- ,L tajemnicze-m morderstwem. Skierowane w aprowizacyjna kh rodzin unitciośl'wi im nor-

fcrm- 
oisko-

, .. piwr-icy kałużę krwi i krwią splamie-ną sie- ści na kresach, ale równocześnie skrępuje nie 
i;r£pgt najpofci zebntepzjrh rzeczy z zagranicy j Łiorę. Podejrzenia o morderstwo • skierowały zależność urzędników i obidzy powagę państwa 
l**7  nikłym zupAme eksporcie suuowców i to - jgj  ̂ przeciwko 18-1 etui ej —Eugen ii Jabłońskiej, polskiego wobec n* mleckiei Judrości 
•warów kiatjowyrk. słe weeuzcie zaia.wić się na j^tóra toz przyznała się do zamordowania ma-; Głód Ja się znieść tylko do pewnych granic

tki. tlćmacząc swój czyn jako odwzajemnienie. Niema siły, któraby w głodnego urzędnika win-

i Śląska. Bilety u W . P. R udnick iego, Linia A-P. 44. i o 
' „W ID M A ",  ARCYDZIEŁO MONIUSZKI, które1 

j będzie wykonane w teatrze im. Jul. Słowackiego 
iw poniedzalck l  listopada (Dzień Wszystkich 
I Świętych) O godz, 11 pi od południem przez soii- 
jst:ów i chór Tow. Operowego-, obudziło zrozumia­
ło zainteresowanie muzykalnej publiczności, która 
ro?,kupuje bilety n kasie dziennej teatru miejskie- 
ko w szybldem tempie. Nastrojowość muzyki 
i przepiękne słowa A. Mickiowk-za, składają się 
na całość niezwykle efektowną, budzącą czar 
poetyczny i grozę dramatyczną.

V  PORANEK DEETHOYENA odbędzie się 
w niedzielę dnia 30 b. ml w sali Tow. lekarskiego. 
Poranek, podobnie jak poprzednie, wywołał żywe 
zainteresowanie. Jiilotyąąą już do nabycia u J. 
Rudnickiego, Linia A-B.

ZGROMADZENIA w sali Kat. Domu robotnicze­
go przy ul. św. Tomasza 37: Zgromadzenie Polsk. 

i Zw. zawód, ehrześc. rob. przemysłu papier, fabryki 
i Hsrliczkj we wtorek 20 b. m. o godz. 6 wieczo-rem;
• walno zgromadzenie Polsk. Zw. zawotL chrześc. 
pracowników w przemyśle Odzieżowym we środę

Konwencja poisko-gdańska.
Główne mocarstwa Ligi narodów postnna-

: 1‘iŁl̂ OWIiJ'LWW W yi'21WŁLfVSl« UUZJIIZÓWYJU BUMU; ,___  'X   . Jt_ T, r ,
127 b. m. o godz. ft wieczorem; zgromadzenie Polski i ^ *3 *  ustanowi® konwencję imędny Polską a 
i Zw. zawód, chr/eśe. pracowników szpitali wojsk.! w oluem mi?3tem Gdańskiem, której najwa-

5]i4ionówt;e “ , 4*« państwowej pożyczce 
premiowej?! Za tysiąc marek ^upnjesz pa­
pier, który daje ci pewny procent, który 
przy wprowadzeniu nowej waluty będzie 
przcrachowany po kursie o 10% wyższym 
od ustalonego, którego kurs w  najbliższej 
przyszłości pójdzie w górę, i na który wre- 
szrio w  każdą &ol«tę, w  ciązgu lat dwudzie­
stu może paść milion... okrąglutki milion 
marek! A  teraz żegnaj, bo lecę właśm^'(na­
być „MHionówkę“ . .

gedz. 7 b s c ’  arem. 
„MATURA", Kraków,

Irży i z trudną s^mwą pr^wsłntowauia gotów­
ki i zobowiązań.

go sposobu —  moederstwa. którego też w nocy j Czajnei racyi żywt ośeiowei. 
i z uhirgtego czwartku na piątek dokonała, wszystkim obywatelom; i i l c j  ż?dnją pejrrey 
: W  ciągu dałsrego śledztwa aresztowano wczo- odzieżowej i opałowej po renach maksvnml- 
•raj Różę KoźUkówne, pielęgniarko. piK-hodzącąjnych.

do wlęzie-;się clcdzej do pokoju kasyera urzędu poda-t-Dziś ra/r.o odstawiono
ego i skradł całą gotówkę, leżącą na stolo, 

; Sajdełówr.ę, która znała caty plan i w przepro-ja wynoszącą przeszło 2 miliony marek. Przy-

uroc 
by 
!a
Aic.-
namy nowy okr.w naszego bytu bankowego, za 
wskazany, by z serca zrzucić to, co mnie naj- 
bardzŁ-j bolało i by wykazać, że bez twórozo-

f e l .  ..oz n.- .̂io -.i . b z y.s. y. nie ł -fizkray J*  |z Gruszowa na Śląsku Cieszyńskim, która we-' MILIONOWA KRADZIEŻ }?/ (ISlćEDZiB 
f . ,rue ńie ! zeznań morderczyni, doe.tarczyła jej 8 pro- ;• PODATKOWYM W  PAW IE  RUSKIEJ, bono-
Aedc^oim5' :1'-V r :^ ’ ' na £&*'■ na tern ‘ saków morfiny, czemu Koź! l ówra stałio-wczo,sza nam stamtąd, że w nocy na 20 l>. m. dostał
£ z p » & h . '  niezawisłej Ihibki/Wbzy V - »*iS  rar.o odstawiono do w ię z ie - ;^  U
aey >Leśmv świadomi, że śc&.iobr nas prze- j m o r d e r c z y ń ^  Jabłoiuską, j kowr

® '  *■ . , - . Cn Td.iL.rrm.n ■łnnrn nnlv-T i\ łnn  i W  n w A irw A - ! fi W I
Łieńste o późniaj-zTcn g tieracy?, gayoy masia- 
ły eebie p»owi 
fakę. ale wszy&tko, . 
ludzki zdziałać
kc owo pierwsze

Szezęśllw at t ętlę. jeżeii siov,'a moje ton. przy ;RosenHwn w Trzcianie. Oskarżony wnadł 
najmalej odnóża skutek, że z

i że wzruszymy
sobie, żo odtąd będzie ina , ________ .... . .

j drzwi i t- d. przez porąbanie siekierą. Sad po j A ćk-wi raopatrzojie krataud żolazrem!. Takich 
orzeorowodzonej rozprawie, wrdał wyrok, skazu- j włamań buło w ostatnich czasach w Mpprprfaoe 
jący oekarżonego na 3 lata ciężkiego więzienia. bardzo wiele, skarb państwa tracił mlTenewe 
z KWffięaniPmem aresztu neacze^o. lirw^fur « ^  , . . 7

POŻAR. Przy ulicy Królowej Jadwigi 1. 91 (na;k g 7? * r m'm”  .™ «*OW5y«tąno z ^  
zapalił 'wczoraj w pohiclnic dach j uos^adft^u i faraźaDo wid-afezyrn ciAęęn

domu. Szkoda wynosi 20.0t»0 marek. Stn>z miejska,, fundusze państwowe ma olbrzymie straty. Po- 
1 przybywszy na miejsce, zlokalizowała omeń. Przy- łieya lwowska wysłała ao Radv Ruskie? ce-
PsiTTiA n fw o rn  n iA tn fl/ lo m il. ; «  . . . . .  ■

we czwartek 28 t>. ra. o 
KURSA NAUKOWE 

'■ Grodzka 32. pod faohowem kierownictwom prof.
! Butrymowieza, ogładzają konkurs na 10 hczpłat- 
j nycit miejsc dla niezamożnych żołnierzy, t. j. 5 
j na kiusie I-rocznym, oraz 5 na kąrsie Metniin 
Imatiuycznyni. O pizjjęcie ubiegać sio mogą ucz- 
| niowie, posiadający odpowiednie kwałiiikacyo 
; naukowe. Podania, z dołączeniem świadectw i po­
świadczeniem służbowym, składać należy w se- j nogo m ras ta Gdańska, jakoteż ochronę 
kretaryacie kursów do 15 •listopada b. r. i obywateli w obcvch państwaeh.

OTY/ARCIE POLITECHNIKI W AR SZA W-

żaiejsze artykuły stimszczają aię w tem;
Art. I. Przedstawicielstwo dyplomatyczne 

rządu polskiego w wolnem mieście Gdańsku 
będzie pośredniczyć między rządem polskim 
a wolnom miastem Gdańskiem.

Art. n. Rzeczypospolitej polskiej przekazu­
je się kierownictwo spraw zagranicznych wol-

jego

.SKIPI nastapi dnia 15 listopada b. r. Wpisy raz-! ^  9byT7aiel lub kU!ni obyvateH SdaA* 
' 3 lir.tonada i trwać będą do 20-go. ssich oddani będą do dy&pozycyi rządu pol-pocziui się 3 lir.topada i 

; Wszyscy kandydaci będą musieli  ̂ się wykazać 
| poźwiadezenkm zo spełnienia obowiązku wujsko-
j vregc.
I ZBIÓRKA PIENIĘŻNA. Magistrat zezwolił Urzę- 
idowi opirki na grobami wojennymi okr. gen, krak. 
na urządzenie zbiórki pieniężnej dnia 27 b. m. 
przy 30 stolikach, ustawionych po ulicach i pln- 

: ćacL miasta, na utrzymanie grobów poległych 
żołnierzy.

F.Y^ąozftura Urzędu Pre^agaiidy 
Pożyczki pańsfw. w Krskswia. 

L. 1757.

aad -gror.i; ; f ‘- 
Barze i prayr-zo;: 
ca*j.

  ___ _  to-: pic^-lędze po skończeniu urzędowania zcetowkić
zastanówimy^ się warzyntwie kilku wspólników w listopadzie 1918: musiał kasjer w. sposób prymitywny r-a stole,

Cr. JdZFF CNGŁICH.

ryzowaniu domowników, zrabował gotówkę, zna-; , _ ,  . , . . ,
nzaą ilość garderoby i zniszczył stoły, stołki, t - . ‘ ’ drzwi są żelazne.

K l O N I S I u

^ nm wytrCiptT.Tt?a rzezimieszków, kilku r.knżów, 
. którzy zabrali ze 8ohą .psa połi^yinc^o. Dotroh-

Podpisywanie długoterminowej 
pożyczki państwowej z roku 1920

zostało p n r o d 3 n £ o n e

do 3? października 10^0.
Pozyczka długoterminowa 

uwalnia w  odpowiednim sto­
pniu o d  pożyczki przymusowe].

Dyrektor:

Wincenty Sikora.

Kraków, 26 paierztermka.

POGRZEB Ś. P. RUDOLFA STAR Z L W  '‘zyna’ pożaru niewiadoma,
SKIEGO. W i iedzielę 24 b. m. o godz. 430
po południu &dbvl się z kapiicy cmcutamej po-! PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoru- j nreste.tv nie iKlnłn'

. . . . r.  ̂ r,., j„ if„ o ,, logiczne sfacyi radictełegrafioznei w Krakowie, i - - . nresr-My, Klaro się przytrzymać spraw-
grzeb redaktora ,,Cza»u , ś. p. Rudolfa Sta- P^ ^ dopflaołvfeóstw0 pogody na dzień 26 b. m.: eów kradzi-Ży.
rzewakiogo. Orszakowi pagrzeocwemu, Najpierw pochmurno t dżdżysto, potem zmniejszę-1 UJEDNOSTAJNIENIE PAS2PORTÓW Mle-
d 2 « « B U p r o ,  ks. lcaBcrr.ika Podwraa w asy- nie się zachmurzenia, zimno, wiatry północne, j d3ynModowJl konfwenoya ^  t im o r t !

pcB-i Z Pol,ki i M  świafa. ji__celnych przedłożyła I/d«o nar. aaslępująoB G. Gebethń^ra VSp. w Krak^w^ Rynek gł.

Odpowiedzi Redakcji.

g*>

P. LEON BYDLON, LIPSKO. Podręcznik, o któ­
ry Pas zapytuje  ̂ posiada na składzie księgarnia

.   . __ __ __ uehwa^: Zaprowadzecie jednoJitepo formuła-
ty=eatogo, ćtawmikarekmgoy artystycznego, gen. MANłFESTACYA NA RZECZ SENATU.! rza paszportowego dła wazystfetch 
fitfiler, profesomwm In iw . z rektorem na czele. ,,Gazet* " — Łi- “  ' a ^ ------ ?>- - - państw,

, . Poi&3d*iałkowa“  donosi: Wczoraj i którego tekst byłby ułożony *w iezyku k m ^
rozae Związki społeczne, oraz t umy meszkan- w południe, po nabożeństwie w keśniołarh, od jWJm ; francuslcim; wydanie dwóch rodzaiów 
co* naszego miasta. Przemawia*: rm emem by} ^  pochód pod hasłom senatu. Pochód wy-i paszportów, mianowicie paszportów dla mtoo-
strwrmetwa konserwatywnego i oeobi&tjch ruszył za starko  m anta Na czele kroczyli i razowyah wałrńży i rursznowYm »
przyjaciół redakcji „Czasu" hr Zda sław Tar- j storami * 68 roku, duchowieństwo, cechy ze j dwulofc-ią. Ustalenie takty jftJno&tej manipu-
rn.ows.ki, im. redakoyi „Czasu- Dr Beaupre, im. sztandarami i liczne stowarzyszenia. Rozległy kcyjuoj dla wszystkich państw, zniesienie wizy

łx;la ennof! T̂ rtanrr w ł ' j i_  a. *r
dla

ważę; ość
. . . .  . „  . , , J t  długą, juk ważność danego paszportu,

widatały napisy: „Francya, Anglia, Ameryka j Dla paszportu 2-lctniego ma wiza mieć ważność
mają senaty", a na mych: „R osja  bolszewi- j prznz rok. Pozwc]enia ^  pobvt sa
eka niema senatu” .

LWÓW W  OBRONIE

Z teatrów krako#aklcfe.
OPERETKA W NOWOŚCIACH. Cieszącą się«,r

j powodzeniem 
berta „Dama w gronostajach",

pryyrr ■'WT.ch niezwykłe^ zalety chara k teru
i wybitne zdolności przedw-ezrenie zgas iło , 
•wyrażając powszechny żal, jaki towarzyszy 
Jego śm erci. Zwłoki złożono w grobowcu fa- 
mihji.ym.

ZE ŚW IATA  NAUKOWEGO. W  tych dniach 
opuścił nasze miasto Dr Kazimierz Kaczmar­
czyk, arch waryusz Archiwum aktów dawnych 
m. Krakowa, przen.;sząc się na stanowisko 
wicedyrektora Archiwum państwowego w Po­
znaniu. Wytrawny znawca archiw etyki, zdołry

, . i od wiz paszportowych. Przekroczenie granicy
„  , . . . .  . . , * .1- nle powinno być związane z okrcśłonem mioi-

cyatywy Rady miejskiej we Lwowie Ocibvła Się sccm • - • ' *
WILNA. Z
-t , i Ustalono masinium opłaty na w izy w

manifestacja na rzecz Wilna, Na placu Marya-,wysokości 10 franków w złocie i pefo? w zaio  
ck:m. u stóp pomnika Mickiewicza, zgromadzi- ntn.śe na wypadek zniżonych opłat Pakuałd 
ły się olbrzymie tłumy publiczności różnych tranzitowe mają hvć wolne od rcwizvi celnej 
sfer i zawodów, wśród nich prezydyum miasta i Konfcrancya poleca usilnie zaprowadzenie' 
Lwowa, radcy miejscy i cechy. Płomienne prze-josobnych bietów kołt-lcwyeb w mchu m i«izv 
mówierde wwgłosB ks. biskup Bandursłd, po- j narGdowym. W  stosunkach z państwami ^e!e-

hWtoryk i wydawca źródeł i katalogów arch'- uchwalono n ^ m y ę ,  d ^ j ą c  się ^  być paszporty dla p o s z c ^ W h
vrtónyeh, znajdzie ira newem stanow-sku rczle- | ^  ^  rzadu przyłączenia Wdna do Polski. .„„tan im i »T. .
głe, a wdzięczne polo dla swej inicjatywy 
i coergid. Długoletni sok ret ai z Tow. m łośri- 
ków Krakową. poświęcał mu z zamiłowaniem 
wiele swej pracy i czasu. Czynnym był rówirież 
w  kf-ku hmych Towarzystwach naukowych. 
Odjeżdżającemu towarzyszą najlepsze życzenia 
licznego grona nrzvjaeiół i znajomych.

B O C Z N A  r Wf>0DP2E7dTA KRAKOW A. 
Jak jut ' • . w  najbiiżsaą riedtiełę,
31 b. m., obzhcdrić będzie Kraków drugą ro­
cznicę oswobodzenia miasta z pod zaboru au- 
stryackiego. Do zasadniczych punktów progra­
mu uroczystości, które co roku będą przestrze­
gano, należą- nabożeństwo w kościele Marya- 
ckim, pochód przez Rynek i uroczysta zmiana 
wazty. Po południu nastąpi tradycyjne ugo- 
szczetie żołnierzy, pełniących służbę na Btra-

osoo zastąpione urzędowemi kartami identyca- 
^ ° 7 " w , 7 j r ó i .  M a posiadaczy formalnie wystawionych 

IRAW IE. Z Orawy d « « z a  nanf, ze powstało paszportów raaj b ć fom afności paszportowe 
am pierwsze T. S. L. w Jabłonce Towarzy- j cdafl r6wnoraeśn5e ułatwione. Wkońcu-po- 

stwo, popierane przez mmjscowe diithoweń- leca konferencyi ^ ^ a d z e n i e  międzynarodo- 
stwo, rozwija żywo swoją działalność, l i c z ą c ] ^  bezpośrednich pociągów.,11, J m AMlA yl r, 1 »̂ g. - ■.. -r—, 'm J T 1 . , - . t-1 y-~. A  ̂ I A J A Tjuż sporo członków wśród lu iności. Zarząd po­
łożył sobie za zadacie wybudować w Jabłon- REDUKCYA ARMII NIEMIECKIEJ. We-

jdług doniesień z Berlina, rząd niemiecki onra-

iniey, ora* odbędą się odczyty w budyukaeh 
szkolnych, staraniem V I Koła T. 3. L., oraz 
rk? czyty w koeżarach, staraniem wojskowości. !nformacyi Biuro poradnictwa
Wieczorem teatry miejskie dadzą uroczysto dzone przez sekcyę szkodnictwa powszechnego !

okolicznościoweprzedstawienia, poprzedzone 
mi przmówieniami.

BEZPŁATNE TRANSPORTY MIENIA E- 
W AKUOW ANYCH. Generalny komisarz Pań­
stwowego Urzędu dła spraw powrotu jeńców, 
uchodźców i robotników (JUR) wydał w spra­
wie przewozu uchodźców następujące wska­
zówki: Zerwała się na wydawanie reewafcuo- 
warrrm bezpłatnych listów transportowych na

ce _Pom hidowy", cdzioby miośc:Jy sie wszyst-, v x „
kie mstytucye narodowe. Gdy jedrak nfondo- ° Z  ” 7*1.w a ro ­
wanie tego rodzaju zakładu wymaca znacz- L  • a 'i aa oao^T a ■ ”  ' mPa n't0™M',: f a 
nvch kosztów soołeczeńetwo nas-e w iw o  D0-?hc.zyć ma ^ -W *0 1,idzI> w mĘm się mie- 

, , . . ;ścić 21 pułków piechoty, 18 pułków jazdy i 7
spieszyć z hojnymi datkami na webudowamaa u , ł  • y
tej. tak ważnej placówki narodowej. złączonych w  7 dywizji pie-

POSADY NAUCZYCIELSKIE. Na obszarze1 y .Z J;rzeiT1a ^ywizyami jazdiy Każda dywtf- 
b. Kongresówki brak w tej chwal około 400 ZTa P1̂ 0^  b^ z'9 f-*ała g>  
si! nauczycielskich, aby uruchomić szkoły p  wejsk ^ t K ^ m h .  . ^ k l  'wojenna 
wszech, J  które p o s iJ U  dc teiro wszystkie * f zyć bĄ ,e 6 *tatków Iwowych 6 małych 

. , , 1 , .  „  , • krążowników. 2 torpedowców 5 12 kontrtor-mne mezbedne warunki. OsoHoin. pragnacem , , .  , . F , ,
nbie-ać sie o nosadv n*nczvcielskie udzWu pedowcow* Ż0?I,1CTZei jfeyjmowaiu za kontrak- nbie^ać się o posady nauczj cml,kie. udz^Ia ^  wstf?pownć beda do ^żh y  na 12 lat.

pracy, prawa.. ( CENZUS W YKSZTAŁCENIA  W  ROSYI.

Rząd sowiecki wydał rozporządzanie, które 
uetąla cenzus wykształcenia, potrzebny do 
wstąpiem-a na uniwersytet. Otóż kandydat na

Ministerstwa W. R. i O. P., Aleje Ujazdowskie 
20, IV  piętro.

SCHRONISKO DLA DZIECI. Zarząd pensyo- 
natu dla dzieci w Rabce, willa „Machjówka“ , 
otw:era schrrafeko dła chorej, Trezamożac-j 
dziatwy obojga płci w wieku od 4— 10 lat, 
cierpiącej na raehityzm, rłedokrewnośó lub 
choroby piersiowe (z gruźlicą nie przyjmuje 
się). Przyjmuje się dweci za tę ilość pieniędzy!

słuchacza uniwersytetu musi wykazać znajo­
mość czteroch działań arytmetycznych, oraz 
umiejętność wyrażania swyeli myśli w piśmie.

Zawiadomienia f komunikaty.
. . . .  . . . , WIELKA REWIA ARTYSTÓW W „SOKOLE"

przewóz całego ich mienia żywego i martwe- czy prowiantów, jaka przypada na nie z kosz-: Nieodwoir.lnie w dniu 30 b  m„ t. j. w sobotę, 
go, o śle przedstawią zaświad zenia władzy tów utrzymamia tej instytucji, pod opieką k tó-' 0 godz. 10 wieczorem odbędzie się w sali „Sokoła*
administracyjnej, że ewakuowane pracz ni-h 
mierto było istotaie uprzeilnio ewakuowane 
I tęiko do miejsc, skąd byli ewakuowani i obe­
cnie dozwolonych dla powrotu. Osobom, które 
ni« mogą, ze wągłędu na zakaz władz wojsko- 
wyeh, do miejsca swego zamfestkaaia odje­
chać, »  pragną przyblżyć się do swych sie-

rei dziecko doterhrzas” ocz^óstaie: ł  tóraeown-; wie,ka rewia artyfłtów wszystkich teatrów kra- rej aztectto aotyruczas pczosjiie. rateroeowa- ;kcw.sk;chi p o j^ on * z ZB.h*wą taneczną. Oprócz
ne er oby prywatne i peneyonaty zachcą zwró- w;gju innych wyhitnccli sił artystycznych, wystą- 
cić się do zarządu pensmatu w  Rąbce. ; pIą także gwiazdy Kwikowa, jak: z pań: Bruczo-

NIEDOLA UR2TĘDNIKÓW PAŃSTW . W  wa, Józefo wieżowa, Koszutska. Malieka, Ordyń-

MAŁEJ.
kich szkól, tudaież wszyscy inni furk-yonaryu- j.atajner. Minowicz, Orwid i Woyciechowski, k tó  
sze państwowi w Białej stoją wobec widma ry zarażeni bedzle confeTencierem kabaretu. Jak

i uznaniem śliczna operetka J.
Lodą Bogi

tytułowoi roli, powtórzoną zostanie 
wtorek), a dalej we środę i czwartek w tym ty-

Gił- 
Bogińską 
dziś (we

godniu. W przygotowaniu wesoła operetka Maksi. 
Gabriela „Figlarno żonki".

Repertuar teatru miej. im. J. Słewachicgo.
Wtorek 26 b. m.: ^onad śniog".
Środa, 27 u. irt.: „Tragodya Eumcnesa". 
Czwartek 28 b. m.: „Koiombina".
Piątek 29 b. m.: Zazdrość".
Sobota 30 b. m.: „Dziady".

Repertuar Teatru Powszechnego.
Wtorek 26 b. ui.: „Marya Stuart". 
Środa 27 b. m.: „Życio paryskie". 
Czwartek 28 b. ni.: „Marya Stuart". 
Piątek 29 b. nu: „Życic paryskie".

Repertuar „Bagateli*.
Wtorek 26 b. m.: „Dom naprzeciwko", (Nowo.Y). 
Środa 27 b. m.: „Dom naprzeciwko".
Czwartek 28 b. m. „Dom naprzeciwko".
Piątek 29 b. m.: „Dom naprzeciwko".

Repertuar „Nowości"
Wtorek 26 b. m.: „Dama w gronostajach". 
Środa 27 b. m.: „Dama w gronostajach". 
Czwartek 28 b. «i.: „Dama w gronostajach". 
Piątek 29 b. m.: „Targ na dziewczęta".
Sobota 80 b. m.: „Nietoperz".

K m @  O P 5EICA S^l
  EIELOKA 17. E J a

wyświetla >a egóiae żądania powtńrais całą

HIST8RYĘ REY/OŁUCYI ROSYJSKIEJ
w następującym porządku: 

wfl a teren, 28 pefdzter.: T o tz to l 
„  śKdę, 27 „  RaspciHn
„ cz w*.. 2S „ Klercnskl

Po  tym lermirii* film powytmy. sto bodzio powtórzony.
Od piątku wz»7Stkó dotychCMS widziane przewyższająca 

sertzńcya o. t.:

Z Ł O T E  J E Z I O R O . *64£

Z dyalogów aktualnych.
—  Słuchaj! Osy jesteś moim przyjacie­

lem? Jesteś! A  więc daj radę przyjacielską!
—  Z przyjemnością! Mów, o co ci cho­

dzi ? -«
—  Uważasz... wiesz, że mam troje dzie­

ci, żonę... słowem obowiązki... Uciułałem 
kilka tysięcy marek —  cały mój mająfcee, 
właściwie nie mój, lecz rodziny. Chciałbym 
to gdzieś ulokować, oprzeć na czemśi Ale, 
rozumiesz, stracić nie mogę, nie wełno mi...

—  Nie tłumacz ml dalej, gdyż rozumiem. 
Dziwią się jednak, ae pytaets o sagadme-

skiego, jako urzędnicy konsulatu polskiego w 
tych miejscach, które dla Gdańska mają go- 
spodarczb znaczenie.

Art. IV. Eseąuatur konsulom i agentom 
konsularnym, znajdującym się w Gdańsku, 
udzielono będzie przez rząd polski po porozu­
mieniu się z Gdańskiem.

Art. Y I. Żaden układ międzynarodowy, do­
tyczący Gdańska, nie może być przez rząd 
polski zawarty bez porozumienia s:ę z Gdań­
skiem. Rezultat tego porozumienia będzie po­
dany do wiadomości komisarzowi L igi naro­
dów, któremu przyshtguje prawo weto.

Art. VII. Wołne miasto Gdańsk może tylko 
po upraedniem porozumieniu się z rządom pol­
ski zaciągnąć pożyczkę zagraniczną. Jeżeli ze 
strony polskiej będą w tym względzie jakieś 
sprzeciwy, kwestya ta ma być przedłożoną 
przez wolne miasto Gdańsk do osadzenia ko­
misarzowi Ligi narodów.

Art. VIII. Gdańskim okrętom handlowym 
przysługuje prawo wywieszania własnej flag? 
handlowej. Wolne miasto obowiązuje się okrę­
tom, mającym flagę polską, przyznać w  por­
cie gdańskim takie same prawa, jakie przysłu­
gują okrętom, płynącym pod flagą gdańską.

A r t  IX. Stosunki pomiędzy władzami admi- 
nistracyjnemi i sądowemi Gdańska, a władza­
mi Pros wschodnich są dopuszczalne pod ta­
kimi warunkami, jakie obowiązują^ w stosun­
kach pomiędzy władzami polskiemi i memie-_ 
ckiomi.

Art. X. Gała kontrola cudzoziemców na ob­
szarze wolnego m. Gdańska jest w rękach władz 
wolnego miasta.

Art. XL Wolne miasto Gdańsk wchodzi w 
obszar peLkich granic celnych, tworząe jeden 
obszar celny, podporządkowany polskiemu 
ustawudawBtwu celnemu i taryfowemu.

Art. XVII. Utworzony będzie j^olsko-gdcń- 
ski wydział dla administracjo i eksploatacji 
portu, oi-az dróg wodnych i komunikacyjnych. 
Wydział portowy składać się będzie z komisa­
rzy polskich- i gdańskich w równej mierze.

Art. XIX. Linie kolejowe należą do Polski 
z wyjątkiem linii, służąeyeh specjalnie do 
użytku portu.

Art. XXL Wydział portowy będzie ściągał 
należności i dochody, wypływające ze zarządu 
portu i portowych linii kolejowych, będzie po- 

jkrywat koszta kierownictwa, eksploatacyi i do­
konania napraw portu. Koszta naprawy dzielą 

I się między Gdańsk a Polskę.
I Art. XXU. Wydział portowy poczyni żarzą-, 
^lżenia, aby w porozumieniu z Polską zapewnić 
swobodny nich emigracyjny i reemigracjiny 

j obywateli Polsku Żadne towarzystwo pnyr a- 
t.ne nie może zakładać przedsiębiorstw emigra- 
cyjnyck bez zezwolenia Polski.

Art. XXIII. Prawo własności, należące do 
państwa niemieckiego lub do państw związko­
wych Niemioo, które tworzyły część portu lub 
zarządu dróg wodnych lub kolei portowych, 
przechodzi na własność wydziału portowego. 
Wolne miasto zobowiązuje * ię  nie odmawiać 
Polsce prawa w yw łaszezan* obszarów, albo 
korzystania z takowych, o ile potrzebne to jest_ 
do eksploatacyi dróg kolejowych.

Art. XXIV. Wydział portowy zobowiązuje 
się zapewnić Polsce wolne używanie portu 
i portowych dróg komunikacyjnych, bez wszel­
kich ograniczeń, oraz zabezpieczyć wszelki do­
wóz do Polski i wywóz z Polski.

Art. XXV. Polska ma prawo każdego cza­
su sprowadzać z Gdańska i wywozić przea 
Gdańsk towary.

Art. XXVI. Urządzenia pocztowe i telegrafi­
czno w -Gdańsku są własnością Polski, Polska' 
toż ma prawo każdego czasu korzystać z po­
łączeń Polski z portem gdańskim i Polski 
przez Gdańsk z zagranicą.

A r t  £X V II. Wolne miasto Gdańsk zobo­
wiązuje się wydzierżawić i odsprzedać Polsce 
na korzystnych warunkach odpowiedni oUzał 
di a celów przewozowych.

Art. XXV m . Wolne miasto Gdańsk zasto­
suje u siebie prawa obowiązujące w Polsce w 
myśl rozdziału VIII. traktatu podpisanego da 
28 eaocuca 1919 roku w Wersalu przez Polską 
i mocarstwa sprzymierzone w przedmiocie 
mniejszości religijnych, rasowych i języko^ 
wyeh.

Ark XXXIV. Raąd polski zobowiązuje się 
rozpocząć a wolnem miastem Gdańskiem roko-
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% s a ;a  w  k w e s ty ! zn o p rd rzm ra  Gd& lW ka w  środ- i przybędzie delegacya polsku do Pragi, aby 
M  :vvvrn ! :k-i i ora’'. [u k o ń c z y ć  rokowania w sprawie Cieszyna, któ-

A r t .  X X X V I .  R a d a  L ig i  n a rod ów  je s t  5;i- re  n ied aw n o  tom u  były prowadzone w  War­
ek-
Sli

A r t . X X X V I I .  Z m ia n y  w  n in ie js ze j k en w en - 

«  i nu-jr* b y ć  p oesy tn oan  ty lk o  za  z g o d ą  w o l­
n e g o  m iasta  G dań ska  i P o lsk i. K e n w e n c y a  n i­
n ie js za  w ch o d z i w  ż y c ie  jed n ocześn ie  z ukon 

s ly tu o w a n le m  s ię  w o ln e g o  m iasta  G dańska.

i

:P.jv yż.szą, w  pw ou k m ln ych  sporach  j s za  w ie. 
lisim a  w o inon i m iastom  G dańsk iem , t

^ W Y J Ś C IE  Z TRUDNEJ SYTUACYI. 
P s r i i  p A. T. Ag. Harasa donosi: Rada am-

r Jv;iTofow przyjęła do wiadomości odpowiedź
doi. gacyi polskiej i delegacyi gdańskiej w spra '^ 0 q 0 iDCy,jentu MlćsSkldego, to prof. Asz-

FROF. ASZKENAZY O POLITYCE POLSKI.
Paryż. P . A .  T. Ag. iHavasa donosi: „Excel- 

sićr" zamieszcza interwiew z polskim delega­
tem w Lidze narodów A s z k e n a z y m  w spra 
wie ewentualnego przystąpienia Polski do ma­
łej entssity. Ddogat polski oświadczył, że w bto 
sunku do Rumunii i Jugosławii żywi Polska 
jak najlepszą sympatyk natomiast w stosunku 
do Czech nie jest w stanie pozbyć się gorzkich 
wspomnień, związanych i ze sprawą Cicszyńskie-

ją się oddziały, złożone % hakat/stów, częścio­
wo i awanturników. Od 12 b. m. odbywa się 
stale przesyłka regularnych oddziałów niemie­
ckich z Prus wschodnich na Litwę. Oddziały 
te wymijają punkty ożywione, gdzie komisarze 
ententy mogliby je wyśledzić. Żołnierze prze­
kradają się w mundurach, oficerowie po cywil­
nemu. Amunicyę i broń posyła się wagonami. 
Żołnierze mają instrukcję zachować tajemnicę, 
a w razie zdemaskowaiua podawać się za mie­
szkańców Kłajpedy, którzy spieszą do zapisy­
wania się w ochotnicze oddziały litewskie. 
Oddziały to gromadzą się na punktach zbor­
nych na Litwie, gdzie czekają na nich ofice­
rowie niemieccy, tworzący oddziały bojowe, 
skierowane na front polski lub przeciw gen. 
Żo I Łg  o w s k i e m u .  Dnia 18 b. m. komisy a 
międzysojusznicza wykryła znaczne transporty

tra k *a tu  p o k o jo w e g o .
Warszawa. (Telcf. wł). Z Paryża donoszą, że 

delegacya polska w Paryżu zgodziła się w  
sprawie gdańskiej na utworzenie Rady zarzą­
dzając:] portom gdańskim i drogami wodwunl :ża, żo aa dwa miesiące kończy się okres ba­
na toDdorytrm w. ra’ust;! Gdańska. Jednakże :dżetu, a sprawa nowego budżetu pozostaje w 
doicgac-.T. polska zażądała ściślejszego okre- J dalszym ciągu na martwymi punkcie. Ostatnio 
Sienią sposobu wykonania tej sprawy w kon- i skierowane do minkteryów resortowych żą- 
Weneyi. c. to t.<> względu na możliwość, iż danie Ministerstwa skarbu zestawienia w  ciągu 
wsvi'.»mniw.a Bada. t. zw. „Gharhowr board" trzech dni planu finansowego na rok 1921 jest 
mogłaby dojść do rozszerzenia zakresu swój , tyllcn dalszym ciągiem dotychczasowej polityki 
kompsłtniicyi na niekorzyść państwa polskiego , omamień budżetowych. Sporządzenie planu fi- 
• i,.-ro praw tlo kontroli mul ujściem Wisły. inansowego naprędce przy dzisiejszym braku

   _______, j znajomości skarbowości w naszych minister-
* ’• U L w a C 1) I HECKTb J. jat wach spowoduje jeszcze większy cbsos w go- 

V.’ar5: »wa. (Tc-M. wł.) Dolegar.ya niemiecka ‘gpodarce państwowej; o tem aby sprawdziły się 
gdańska odmówiła w nieizelę udziału w drn- , oot.yraistyCBne obietnice p. Władysława Grab- 
g om nos In Izcunu na którym delegacja polska j^iego absolutnie niema mowy. Zbliżamy się —  
miara podać pewne modyfikacje konwencyi kończy „Naród" swojo uwagi —  coraz szyn- 
po’sko-gcb‘.r.ski<?’. W  ten spoeófa Niemcy gdań- : g7̂  ]ę-u chwili, kiedy skarb będzie mu-
sey zerwali narady, oświaliwaiąc, że za jedyny dokładny rachunek z rezultatów swo-
projckt uznają projekt konwencyi, który b y ł; j i a raclianck ten wypadnie fatalnie,
postawiony przez Ibulę ambasadorów. Skufr J 1 ’ ^

ne
mioc.

odesłano z powrotem do Nle-

lWh*rprf>jektu konweacyi pełsŁo-gdarńskiej, po- kinazy wyraził ubolewanie, ale z drugiej stro- 
czem por.tac owiła zweiać posIedKSiie komisy i ny Uwa$a ra rsecz trudną zmusić wojska gen.
międzysojuszniczej p «£  t gT o w 8 k i e g o, które obecni* z a j m u j ą ; ^ —  , a ^ c y j  Wskutek tego preyłapa-
strs- pełnomocnego. W  komareiAyi wezmą u- Wiłno i uważają jo za stolicę, do opuszczenia' ^    _ __________________
d-.-.iał 3 przedstawiciele polscy i trzyj przedsta- . {Qg0 miasta. W  sprawie gdańskiej oświadczył 
wiclelo wolnego miasta Gdr.ńaka, jak również piof A s z k e n a s y ,  ie jego zdaniem sprawa 
ooaj autorzy jsojaktu. Rada poleciła komisy! ^  n|e jggt jeszcze dostatecznie dojrzałą dla po- 
rseczoznowców szukać takiego rozwiązania: yr^lęcia decyzyi.
Bora wy. kiórebv ndnowiadało rosła nowienicm

’ ' KRYTYKA FINANSOWEJ POLITYKI
P. GRABSKIEGO.

Warszawa. (Telefonom).- „Naród“ omawiając 
politykę skarbową ministra Grabskiego, zauwa-

Wraasaawa. (Telef. wł.). Według doniesień 
z Wilna, Niemcy systematycznie pomagają Li­
twinom, udzielając im swej artyloryi, tudzież 
samolotów.

IG- ie ji,.-.vy h komplikacji w sjrraade Gdańska 
zebrała -b w ponicJ/Jrłek o gedz. j popołudniu 
kenfóreneya amb-.słidorów na nowe narady.

ESKADRA ANGIELSKA W  P O R C IE  GDAŃ­
SKIM.

G d ań sk . P. . T . D o  portu  tu Jr-jfzcgo  p rzy -

W SPRAWIE PRZEGLĄDU POCZ. 18SS— 1889 
Warszawa, P. A. T. Wydział prasowy Min.

spraw wojskowych komunikuje: Wobec tego,
że zarządzono na podstawie dekretu powoła­
nie roczników 1885, 1886, 1887, 1888, 1889 wy­
wołuje wśród publiczności nieuzasadnione ko­
mentowania, Ministerstwo wyjaśnia, iż popi-

była eskadra wojskowa angielska, składająca S0-Tj WspominaDych roczników poddawani aa 
Się z trr~h k-n równików i łdflcu torpedowców. -obccn{o jedynj9 przeg!ądowi wojskowo-lckar-

PRASA FRANCUSKA O GDAŃSKU. jskiemu.
Warszawa. (Telei. w ł) Dzienniki francuskie przED  STRAJKIEM ROLNYM W  POLSCE ? 

oceniają w różry sposób sytuacyę sprawie, Warszawa> fTelef wj.) W  poniedziałek wie- 
Gdniioka. I tak  dzienniki, reprezentujące kie- C70rarn odbyła się narada związku ro b o tn ik ó w  

^runek ai g lo f i is k  ,.Paris Midi“, przestrzegają rolnych, po uwolnieniu Kwapińskiego, prezesa 
nad poi -ki płscd traktatem w sprawie Gflaó- |Ĉ 0 sWiązku, którego po 6-dniowem więzieniu 
sfea, grożą konspkwencyami na G. Śląsku, uwolniono skutkiem interwencji posłów socya- 
dzi^unlki, wyrażające opinię francuską, jsk listycznych na żądanie min. spraw wewn. Na 

'.aro“ i „Librę aParołe”. domagają sę  ko- posiedzeniu omawiano konflikt z ziemianami, 
fafetury konWar«ył gdańskiej, przyezam wIihre Na temże zebraniu ujawniła się tendoneya, aby 

JVrPłe“ zaznacza, iż sprzeczność pomj-sdzy^. ciągu dziesięeiu dni najbliższych zorganizo- 
kowwencyą a traktafc-m wersalskim powstała, wae ogólny strajk ioli«y v» talej Polsce, 
skutk om interwencji Aj- glii i domagają się,' 
aby Polsfe zaŁezpjeczyc dogodny dostęp do 
portu. Sprawa litewsb przed Ligą narodów.

 ...... . ........... w w a w , Bruksela. P. A. T. A g .  Havasa. Wczoraj po
g  . j- l _  ■ » . . Ł- i południu odbyło się posiedzenie Rady Ligi Na-
uću j(f**ę7 fl l lAlnUI  rjŁarBóJ, i rodów. Rada wyshiclssrfa sprawozdania między- 

VVa«s*»w». (Telef. wł.) Wczoraj wysłał rząd 'sojuszniczej komisji wojskowej, wysianej na

legacye. Ibęda. i\a wtorkowem posiedzeniu Rady.
Warszawa. (Tclof. wł.) Zapowiedziany wy- J --r-, „ r i  r r A r v i  0012771 1

jazd delegacji polekicj do Libawy, mający na WY JAZD DELEGACYI PwaELSK.E J.
eolu wymianę not ratyfikacyjnych, odłożouy i Warszawa. (Telef-. wł.). W  najblizszjch
został na środę dnia 37 b. m. Dełegacyi prze- dniach wyjeżdża do Wiliia- detcgacya poselska'
wodnicayć będzie p. Ł a d  oś. :Z ramienia komisji spraw zagranicznych w ce-

Warszawa. (Telef. wł.) Delegacya* pokojowa ;lu zbadania stosunków i położenia politycz-
polska otrzymała zawiadomienie podpisane inego.
jirzoz Cziczerina, iż centralny komitet wykonaw 
ezy sowietów fatyiębował traktat rozejmowy w
Pyd;.c. Równocześnie proponuje,Cziczerin. aby

POŁĄCZENIE LITW Y Z POLSKĄ,
Warszawa. (T e le f .  wł.) Prezes komisyi tym-

w y m r.r .a  rn ty f ik a c y i prcliramaryów pole o j o - , cznsnw oj w W iln ie  W . A b r a m o w i c z  w roż­
nych m o g ła  się odbyć w Ubawie dn. 2 listo- jrn cw ie  z p. Adamem G rzym a łą  s i e d l e c k i m  
jfEila. W  końcu Oziczerin w y ra ża  radość w  im ie  s tw ie rd z ił, że  komisja jest instyaicyą przejseio 
ara s o w ie c k ie j Rosyi 2 porradu nawiązania sto­
sunków pokojowych z 'sąsłedciią F*nJsf-:ą.

v/ą. której celem jest przeprowadzenie wybo­
rów do Sejmu, aby uwydatnić wolę mieszkań­
ców co do swoich losów. Co do losów ziemi 

NOWA DELEGACYA POLSKA DO RYGL Wileńskiej na przyszłość Abramowicz oświad- 
Warszawu. (Telcf. wf.) Zmiany w składzie de <*A\Tł, io  komisja rządząca będzie dążyła da po- 

tegacyi polskiej, która ma wyjeełrać do Rygi rozumienia z rządem kowieńskim pod warun- 
ielem konrynnowania rokowań z delegacją so- kicim federacyi^ Litwy z Polską. Jcżeljby zaś 
wierką —  według pogłosek —  poiwierdzają Bię. i koncepcja ta nie powiodła sie. natenczas Wileń 
Mianowicie podsekretarz stanu dr. W r ó b l e w  szczyzna dążyć będzie do połączenia z Polską
s-k i ma stanąć na czele deleg.icyi, nie zaś p. 
D ą b s k i. Również poseł polski w Rewlu p. 
W  a s i 1 e w s k i ma udać się do Rygi, jako jo- 
4en z prezesów delegacyi. Zdaje się. ii posło­
wie sejmowi nie pojadą do Rygi w składzie do- 
łogacyi, albowiem sytuacja sejmowa wymaga 
wił obecności w Warszawie. Rząd natomiast 
pfarać się .będzie, aby w skład' delegacyi we­
szły najlepsze siły techniczne.

PRZEPROWADZANIE SZCZEGÓŁÓW RO- 
ZF.JMU.

Warszawa. (Telef. wł.) Z różnych odcinków 
frontu nadchodzą wiadomości, że delegaci bol­
szewiccy zgłaszają się do naszych oddziałów, 
vr sprawie rokowań szczegółowych, 
tiych rozojmu.

przy zachowaniu autonomii.

POMOC W ARSZAWY DLA WILNA.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska" 

podajo: Dnia 23 b. m. odbyło się pełne posie­
dzenie Komitetu pomocy dla Wilna pod prze­
wodnictwem p. Ig. B a l i ń s k i e g o .  Na po­
siedzeniu tem ustalono tekst odezwy do mie­
szkańców miasta, którą postanowiono rozpla­
katować na murach Warszawy. Komitet zajął 
się sprawą jak najszybszego wysłania do Wil­
na żywności, odzieży i środków leczniczych.

LITWINI NARUSZAJĄ ROZEJM.
Warszawa. (Telef. wł.) Z Sejn dochodzą wia-

R o z r a c h y  w  R o s y i .
Warszawa. (Telef. wł.) W  guberni i wiatókiej i 

penr.fłkiej wybuchły nowe iaburzenia przeciw­
ko sowietom. Zaburzenia te przeciw sowietom 
zorganizowali włościanie, rozgoryczeni rekwi­
zycjami i wszczęli walki z wojskami sowietów.

SPOKÓJ PRZY POmOCY TERRORU.
Helsingfors. P. A. T. Biuro koreep. W  gub. 

moskiewskiej panuje na rasie spokój, ponieważ 
bolszewicy Łr?ymają ludność w szachu zapomfl- 
cą terroru. W  ostatnich dniach, jak słychać, 
miano stracić 700 zakładników. Na wiciu pun­
ktach frontu południowego wzbraniają się dy- 
wizye ezerwone walczyć z generałem Wran- 
glem.

DEFICYT ROSYI SOWIECKIEJ.
Paryż. P. A. T, (B. kor.) Według wiadomo­

ści ze Sztokhalmu, deficyt Rosyi sowieckiej 
przekracza w tym roku fantastyczną sumę 
100 miliardów rubli.

POKÓJ BOLSZEWICKO- FINLADZKI.
Moskwa. P. A. T. Biuro kor. Centralny ko­

mitet wykonawczy ratyfikował dnia 23 b. m. 
traktat pokojowy z Finlandyą. r

POKÓJ CZY WOJNA Z PETLURĄ?
Warszawa. (Telef. wł.). Bolszewicka „Praw­

da" donosi, ie centralny komitet moskiewski 
sowiecki */* głosów uchwalił dalszą walkę z 
Petlurą i Wrangiem Wiadomość ta poeostaje 
w sprzeczności z fak' ami, że w ciągu wczoraj­
szego dnia nadeszło oa rządn Petlury do rzą­
du polskiego oficjalne zawiadomienie, ie na 
froncie .południowo-wschodnim został zawarty 
rbzejm poitręti.zy wojskami likrsańskicaii a so- 
wieckiemi.

KOMUNIKAT UKRAIŃSKU
Wiedeń. P. A. T. Ukraińskie Biuro prasowe 

donoBi pod datą 23 b. m. z Kamieńca Podolskie 
go: Wojska ukraińskie przerwały front bolsze­
wicki pod W i n n i c ą  i C h o ł o n i e w s k i e m .  
Przeknoczyły one łinię kolejową Ż me r y n -  
k a— K i j ó w i wtargnęły głęboko w etapy ro­
syjskie w kiommku B e r d y c z o w a .  Punkt wę 
złowy K oz i a t y n na łmii K a 1 i n ó w k a—  
K i j ó w  został wzięty, przez có wojska ezerwo 
ne straciły łączność z Kijowem i z podstawą 
operacyjną Na południe od ż m e r y n k i  zo­
stał nieprzyjaciel odrzucony -w kierunku W  a- 
p n i a r k i  i T o m a e z p o l a .  Obsadziliśmy 
miejscowość J a r u g ę ,  przekroczyliśmy rzekę 
M a r u l ę i maszerujemy na J a mp o l .  Według 
wiadomości kierującego komitetu ukraińskich 
powstańczych oddziałów, dnia 16 pażdz. pod 
H u m a n i e m  została pobitą dywizya sowie­
ckiej kawaleryi, świeżo wysiana na front ukra­
iński. Rozbrojono ją, przyczsm powstańcy zdo­
byli 5 lekkich i 2 ciężkie armaty, trony i amtu- 
nicyę.

OBLĘŻENIE ODESSY.
Bukareszt. P. A. T. Ukraińskie Biuro praso­

we donosi: Przeważna część wojsk sowieckich 
opuśNła już Odessę. Powstańcy obięgają mia­
sto od północy. I.inia kolejowa z Odessy do 
Żmerynki znajduje się aż po Bałt-ę w rękach 
powstańców _ ukraińskich.

ODWRÓT WRANGLA.
Warszawa. (Telef. wł.). Z Sewr aa topola do­

noszą, że inżynrferowi& francuscy zorganizowali 
obronę Perekopu, łączącego Krym i budują tam 
silne fortyfikacye. Wrangol rozjxiczął strate­
giczny odwrót do Dniepru.

OPENZYWNA DZIAŁALNOŚĆ BOLSZEWI­
KÓW NA WSCHODZIE.

Londyn. P. A. T. (Teł. Comp.) Pochód bol- 
szowików w Pucharze odbywa się dalej mimo 
oporu mieszkańców. Wojska czerwone rozpo­
rządzają samolotami i automobilami pancer­
nymi.

FALA STRAJKÓW W  EUROPIE.

dotyczą-: dom ości o naruszeniu linii dVmarkanvjnej przez . T. A. T. A r- Hajasa. Pomimo wieł-
ą [Litwinów, którzy z północy o^rzeliwują pobli- klcf °  nal,:f ^  W kl^ 3ących r,fe-

i . . . ' * J rA l̂l Kwi9.7.1row ''/fłTłronOYWCll- LrnnpraIdtt afrailr
j sk*& wsi.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. j _
W m n .  (TeW . wł.) rm *m  W i t o ,  po- " * » CT WALCZa  P? STR0NIE LITW Y'

wrócił wczoraj z podróży inspekcyjnej i prze- J Gdańsk. P. A. T. Dzienn.ki gdańskie dono- 
wodniezył posiedzeniu Rady ministrów, które jSẑ  °ó dłuższego czasu nadchodzą windo- 
»ię odbyło wieczorem. mości o tajemniczym mchu i przewozie amn-

Rokfrom w spnrwffl cieszyMfej.
j nieyi z Prus Wschodnich do Litwy kowieńskiej, 
j Żołnierze niemieccy spieszą na pomoc Litwie

Praga. P. A. T. (B. kor.). „Narodni Listy" ;i z głębi Nieujioc. Werbunek odbywa się na 
ł»sd*4ują się, że w ciągu przyszłego tygadnią wielką skalę. Na dworcach kolejowych skupia-

l-aiotylko z Prus wschodnich i Kłajpedy, ale płanu pracy górników i wyraża nadaieję, że

radl związków zawodowych, generalny strajk 
prawdopodobnie nie zostanie proklamowany. 
Silny wpp-w zdajo się pod tym względem wy­
wierać energiczna postawa, zajęta przez rząd 
włosia.

Berlin. P. A. T. Radio. Z Paryża donoszą: 
Rada narodową górników francuskich pertrak­
tuje x  przedsiębiorstwami w sprawie nowego

rząd przystąpi do ukladn i że sprawa w za­
rodka rozwiązaną zostanie pokojowo.

SYTUACYA STRAJKOWA W  ANGLII.
Londyn. P. A. T. (B. kor.) Podjęcie nowych 

-rokowań między górnikami a rządem iesf, wy­
nikiem zabiegów bui mistrza Londynu i burmi­
strza Manchesteru. Pierwszy interweniował u 
rządu, drugi u górników. Podstawą 1 owych 
rokowań ma być w'edług doniesienia' jednego 
z dzienników wydatność produkcji. Rząd bę­
dzie w każdym razie uważał podwyższenie pro- 
dukcyi za „cónditio sine qua non". Liczba ro­
botników, którzy z powodu strajku świętują, 
wynosi 220 tysięcy.

Londyn. P. A. T. (E. kor.) Sytuacja stra ito- 
wa poprawiła się widocznie. Odroczenie straj­
ku kolejarzy wywołało ogólne uczucie ulgi i zo­
stało przyjęto w kotach londyńskich z zado­
woleniem.

Londyn. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Sytua­
cja strajkowa pod względem społecznym nie 
uległa żadnej zmianie. Panuje w dalszym cią- 
,gu zupełny spokój.

Koónigswnsterhausea. P. A. T. Radio. Z Lon­
dynu donoszą, że liczba ochotników, którzy 
zgłosili się do służby na wypadek strajku ge­
neralnego, wynosi dotychczas 10.000.

WALKA O PRAWA IRLANDYI.
Pm/ż. P. A. T (B. kor.). „Matin“ donosi 

z Nowego Yorku, że kandydat demokratycz­
ny Cox w mowie swojej w Nowym Jorku 
oświadczył się za sprawą Irlandyi i powiedział, 
że gdy będzie wybrany prezydentem, a kwe­
sty a irlandzka nie będzie jeszcze w pierwszych 
miesiącach przyszłego roku rozwiązana, wów­
czas rzuci Lidze narodów cały autorytet naro­
du amerykańskiego na szalę za naród irlandz- 

jki i jeżeli będzie można, wystąpi publicznie za 
sprawą irlandzką.

KONGRES KATOLIKÓW WĘGIERSKICH.
Budapeszt. P. A. T. (P. kor.). Trzynasty kon­

gres katolików węgierskich, w którym wziął 
udział arcyks. Józef, małżonka naczolnika pań­
stwa i nuneyusz papieski msgr. Schioppa, zo­
stał otwarty przez prezydenta hr. Jana Z i- 
c h y‘ ego ostrern przemówieniem przeciwko de- 
fetyzmowi, który doprowadził do tego, że Wę­
gry nietylko przegrały wojnę, lecz takżo roz­
biły się w straszny sposób. Msgr. Schioppa 
przedłożył pozdrowienie od Papieża całemu na­
rodowi węgierskiemu i wyraził przekonanie, że 
naród, który wierzy vr przyszłość, nie może być 
uważany za pokonanego. Uchwalono wysłać 
depesze do Papieża i do naczelnika państwa. 
Po południu odbyła się procesya, prowadzona 
przez ks. prymusa Csemocha. W  procesyt wzię­
ło udział przeszło 40.000 osób.

ZWIĄZEK DOLNO-SASKL
Warszawa. (Telef. wł.) Według świeżo nado- 

szłych z Berlina wiadomości, przedstawiciele 
krajów Oldenburga, Meklemburga, Szlezwiku, 
Hauraowem i Heseen-Naseau postanowili na od­
bytym zjeźdzte utw-otzyć związek krajów dol- 
no-saskicli, a oarywaiąc się od Prus, utworzyć 
w Rzeszy niemieckiej nowe ugrupowanie.

PUD HASŁEM WALKI Z TERROREM.
Warszawa, P. A. T. „Kuryer Warszawski" 

podaje: Marszałek Sejmu przyjął dzisiaj dele­
gację, wybraną przez sobotnie wiece, zwoła­
ne pod hasłmii senatu i walki z terrorem. De­
legację prowadzili posłowie R u d n i c k i ,  
Stanis.z.k.i.s i Z. imors ł t i .  W  imieniu'ćfc- 
legacyi przemawiał p. L i t y ń s k i ,  starszy 
zgromadzenia cechów, który wręczył marszał­
kowi rezolucję, uchwaloną na wiecach.

Wiadomości gospodarcza
PRZEMYŚL ŁÓDZKI. Zastój, jaka zaparował 

w przemyśle łóJzk’ni. zaraz po podpis.ijłiu ro- 
zejmu, mija. Fabrykanci Ił kupcy zaczynają 
się przystosowywać do nów owy tworzonej sy- 
tuacyi. Jak słychać, sytuacja ta zapowiada 
się bardzo obiecującą dla Łodzi. Zamówienia 
wojskowe ukończono. Również niektóre fabry­
ki ukończyły roboty dla intendantury i mają 
zamiar w najniższym czasie przejść do pracy 
normalnej. W  ciągu ostatnich dni przybyio 
do Łodzi bardzo wiolu kupców z Małopolski 
i Lubelskiego. Są to przeważnie ludzie bogaci 
którzy przyjechał" tu z milionami Odbiorcy ci 
poczynili ku zDaczine zamówienia, głównie na 
towary bawekiame. Główny rynek zbytu sta­
nowią miasta polskie, które przeszły irwazję 
bolszewicką. Najprawdopodobniej Małopolska 
będae najlepszym rynkiem zbytu dla łódzkich 
towarów, ponieważ stamtąd skierowuje się to­
wary na Ukrainę. W  związku z tem mówią, żo 
fabryki łódzkie zaczęły intensywną pracę i ie  
w niektórych zakładach przemysłowych wpro­
wadzono nawet pewne zmiany, daęki czemu 
zatrudnionych ma być kilka tysięcy bezrobo­
tnych. Cena towarów gotowych utrzymuje się 
na stałym poziomfo. Surowce utrzymują się 
w cenie, ponieważ odbiorcy bawełniani w ubie­
głym tygodniu, widząc, że ceny spadają, odwo­
łali zamówienia zagramcaaie. Wększa część 
transakcyi jest zawierana w Wiedniu, wobec 
czego korona austryacka zdrożała.

BUDŻET LIGI NARODÓW. Rada Ligi naro­
dów ukończyła obrady nad budżetem na dru­
gie półrocze 1920 r. Budżet wynosi 10 milionów 
franków w złocie. W  sprawie pokrycia- budżetu 
państwa należące do Ligi narodów podzielone 
zostały na 7 katęgpryi, a mianowicie te, które 
płacić będą 25 jednostek, 20, 15, 10, 5. 3 i je­
dną jednostkę, przyezem każda jednostka odpo 
wiada wartości, 20.000 franków w złocie. Z po- 
.śiód człoDków Ligi narodów Anglia, Francja, 
Włochy, Japonia, Kanada, Australia, Afryka 
południowa, Chiny oraz Polska mają płacić 25 
jednostek, Hiszpania 20 jednostek, Belgia, Bra­
zylia, Czechoełowacya, Holąndya, Rumunia, 
Szwajcarya, Szwecja 15 jednostek, Dania, Nor 
wegia, Portugalia, Jugosławia 10 jednostek łtd.

WYKAZ 6iEŁ0Y W ARAKOWE
z dnia 25 PiżA-kmlki! 1S23 r. l  ;n.
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karlę uwolnienia oa służby wojskowej, opiewającą 
na nazwisko Stanisława Jędrzejka, urodzonego 

r. 1898 w Młynnem. Łaskawy znalazca zechpe 
ją odesłać pod adresem Urzędu parafialnego w Sta­

rym Sączu. i3~o

R E S T A U R A C Y A  „ U D Z I  t Ł 0 W A “

Z dniem 20-go października b. r. 
rozpoczyna koncertować

Zespół irt/flyszRS-saienswy
z łe it  Ry z 13 «

ze współudział*,a prof. B o le s ła w a  K op y *  
styńskfcfeo wiolonczelisty oraz K a z im ie rz a  

Barncisa  artysty skrzynko.

Koccirty odbywać slą óętfą od fwR. wpdł do 8-tniJ 
do jcSl tf-tąj w owsy.

O łehkaue poparcie sprasza Zarzc.d.

Kił, 6 ips ai?&. i szłekat 
Wałeczki do okien i drzwi.

R U M  i SKA KRA KÓ W
F k A S Z K i s m m E m

S a m U a ry  s m r a Y i  i t. p .

SfSEi^law Saras! 9 Sks
Kraków, Sławkowska 6. 2t2l

Zakłady E aklryszna Westingheuso, Warszawa, 
(śarszalAgwaka 00.

Z C ŁJIew sklch

Stefania
przeżywszy lat 65, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w  Panu dnia 25 października 19JC 

w Luhoezy. 
Wyprowadzenie zwłok z bemai żałoby do 
kościoła parafislnegft w  Pleszowie nastą­
pi we środę dnia 27 b. an. o godzinie 9 
raao a po odprawiouem tamże nabożeń­
stwie eksportaeya wprost na cmentarz miej­

scowy do grebowca rodzinnego.
Na te smutne obrzędy stroskana córka, 
slęć i wnoki zapraszają Krewnych Przy­

jaciół i Znajomych.
Oesbayab i-n rt*4om !»ń  m t j U i  a l«  n i .  fe fS a l. .



**r. % iNliwrarnr »  la la  27 pażd/Jerijk* 1520 pps*.
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Fabryka I i i i e r y a  - C u k ru  T d w .  j y ie y j i ie g ©  
w ‘ Ćhodorowte... ’ : h

Podwyższenie kapitału akcyjneyo z Kor. 15.000.000— t.j. Ik . £ 500.800'"-

na Kor.'30,080.000’— t. j. 21000.1180™
* ' ’

Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie Akeyonaryuszy Fabryki i Rafinery) Cukru To w. Akc. wChodorow ie, uchwaliło na dniu 31/V. 1920 r. podwyższyć 
kapitał akcyjny wynoszący obecnie 15.000,000'—  Kr. t. j. Mk. 10.500.000'—  a rozłożony n a '75*000 sztuk akcyi, o Koi*. 15.000.000—  t. j. Mk. 10.500.000'—- 
do wysokości Kor. 30.000 000—  t. j. Mk. 21 000.000*—  w  drodze emisyi 75.000 sztuk nowych akcyi po Kor. 200.—  t, j. Mk. 140'—  im, wartości gotówką peł­
ną wpłacić się mających i na okaziciela opiewających, pod warunkam i, które ustali Rada Zawiadowcza.

Na podstawie tego upoważnienia zatwierdzonego postanowieniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 23, czerwca 1920 r. P. P. 505/20, uchwaliła 
Rada Zawiadowcza Towarzystwa podnieść kapitał akcyjny, do wysokości Kor. 30.000.000—  t. j. Mk. 21.000 000 —  przez emisyę nowych 75.009 sztuk pełno 
wpłaconych akcyi po Kor. 200'—  t. j. Mk. 140‘—  im. wart. i w  tym celu ogłasza publicznie, subskrybcyę na akcyc IV. emisyi pod następującymi warunkami:

1) Dotychczasowym ąk;y on A r y  uszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcyi, w ten sposób, że na każdą 1 akcję i-szej (zredukowano) TI-^iej lub 
iII-ej emisyi, m.iią prawo pobrać 1 flkcyę IV. emisyi.

2) Akcye nieobjęta przez dotychczasowych okeyonaryuszy, zostaną przydzielone nowym 
subskrybentom, przez Zarząd Towarzystwa, \sTedie swobodnego uznania, w najkrót­
szym czasie po zamknięciu subskrybcyi.

3) Prawo poboru zgtoszoHem i wykonauem być musi w  czasie od 15 do SI paździer­
nika 1920,, a to podMygoCem utraty tegoż prawa. Zgłoszenia po tym terminie wpły­
wające, będą mogły być uwzględnione, tylko na równi i na warunkach ze zgłosze­
niami nowych subskrybentów.

4) Kurs emisyjny akcyi wynosi dla starszych a kcy o nary uszy wykonujących prawo po­
boru Kor. 609*—  t.j. Mk. 4 2 0 '—  zaś dla nowych Kor. 8 0 0 '—  t . j .  Mk. 5Ć0-—  za sztukę.

5) Zgłoszenia nowych akeyonaryuszy przyjmuje się w  czasie od 1. do 15 listopada l t ‘20. 
(i) Cena kupna objętych z tytułu prawa poboru wzgl. drogą subskrybcyi akcyi, musi być

równocześnie z zgłoszeniem wpłąconą w  całości w  gotówce. " ,
7 ) Repartycye nowych akcyi przeprowadzi Zarząd Cukrowni, wedle swego uznania 

w  najkrótszym czasie po zamknięciu subskrybcyi, w każdym razie najpóźniej do 80 
listopada 1920. przyczein w  pierwszym rzędzie będą uwzględnieni plantatorzy buraków 
cukrowych,- którzy wykażą się poświadczeniem Cukrowni w  Chodófowie, iż zawarli 
pięcioletnią umowę na plantacye i dostawę buraków]

r

Zgłoszenia na akcye przyjmuje: = = = = =
Ł o j 2

FoSski Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicy! i LodomOryi z Wielklem Księstwem
Krakowslciem we Lwowie i Filia jego w Krakowie.

nk Iwep®
R y ń s k  g ł ó w n y  2 5 .

przedtem

Bank Galicyjski dia Handlu i Przemyślu.
... — ■  ........ i u

Pedwyissanie kapitału akcyineso z sumy K 8 0 ,0 0 0 .0 0 0 *— na K 1 fl0 .kkkk.kii*— c ^ i  Mp. 1 1 2 tflOfl.QdO'— 
przez emisyę nowych 2 3 0 .0 0 0  sztuk akcyi sso K 4 0 0 '— ii. Mp. 2 ®0 *— im. wari.

W alne Zgromadzenie Akeyonaryuszy Banku Małopolskiego w  Krakowie uchwaliło dnia 28. czerwca 1920. podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjne; o 
z silmy K 60,000.000*—  na K 160,000.000'— , przekazując Radzie Źawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych w arunków  dla emisyi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku na razie o K 84,000.000'—  tj. Mp 58,800.000'  czyli do
wysokości K 144,000.000'—  =  Mp. 100,800.000'—  przez emisyę nowych sztuk 210 000 pełnowpłaconych akcyi po K 400'—  czyli Mp. 280*—  im /w art.

f Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, a na pozflslałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia Rządu '

SUBiśCUYIsCYĘ
na warunkach niżej podanych, a m ianowicie:

8EJ

1) Dylychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do 
poboru nowych akcyi w  ten sposób, iż za 3 stare akcye pobrać mogą 2 nowe.

2) Przy korzystaniu z prawa,poboru należy przedłożyć stare akcye, łub kwity 
tymczasowe, względnie potwierdzenia kasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznie­
niu na nich wykonanego prawa poborn.

3 ) Prawo poboru wykonane ] zg łaszane  być m oże najpóźniej de dnia 25. października  
1920. pod lygorem  utraty togo prawa.

4) Kurs emisyjny nowych akóyi wynosi Mp. 403*— dla dętych Szosowych akeyonaryuszy,. 
wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 453-— dia &ov«yeh akeyonaryuszy.

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6 •/• odsetkami 
od ceny kupna od 1. lipca 1920. do (lnie zapłaty.

w  K rsS tasria : w
Bank Małopolski S. A. Rvnek g ówny, 25. Oddział Banka Małopolskiego, ul. BEFJiałkoirłS, 151.
Filia Polskiego Banku Krajowego, Bank Handlowy w Warszawie,
Filia PeDkiego 3an-u Przemycanego, Bank dla handlu 1 prrfftysiu,
FSł a Akc. Banku Hipoteczne o, Bank Związku Ziemian.
Fitia Ziemskiego Ganku Kratfytewe-o, ®?a Lw ow Se:
Fil;a Banku Kantowego w  Warszawie. Polski B esk  K rajow y, 8314

6) Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego swo­
bodnego uznania.

7) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomienia o przydziale 
akcyi w  swoim czasie i po skanfekcyouowaniu sztuk, za zwrotem  potwierdzenia kasowego 
na uiszczoną wpłatę. •*

8) Na wypadek nieprzydziclenis akcyi Bank zwróci wpłacone kwoty wraz 
z odsetkami w wysokości 3 °/«.

9 ) Nowe akeyo ucresth łczą w  zyskach Banku począw szy od dnia 1. Ifpoa T920.
10) Z g ło s i tn ia  subskrypcyjna aa  no wg aaiisy^ akcyi p rzy jm ują  de da ia  31. pażdzior- 

nlka 1920.:

Polski Bank P rzem ysłow y,
Akc. Bank Hipoteczny,
Ziem ski Bank kredytowy,
Oddział Banku dia hand;u i przem ysłu,
Oddział Banku Pyskentow ego W arszaw sk iego .

w  B ia tsk u : 
kląski cBnk Eskortowy.

w  T a r n a w ie ;
Oddział Banku M a ło p o lsk ie go , ul T a . 
kow ska, 8.

Kra-

w  W l© «# s s S «:

Aus'ri/ac';i Zakład kredytowy dia handlu I prze­
mysłu.
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